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'MOSKWA. - Masy p1acujące 
Związku Radzieckiego pragnąc 
godnie uczcić zbliża.jący slę dzień 
:swycięstwa. - 5-rocznicę rnzgro­
mienia. hord hitlerowskich przez 
Armię Radziecką i be.zwaTUnko­
we.i kapitula<J1ji 'llrzeciej Rzeszy, 
postanowiły przedłużyć 1-Majo­
we warty sta-Oham.owskie do 9 
maja. 

Powainy sukces osią.ginęła bryga­
da. górnika Mig.madżana Minzaripo· 
wa. - laureata nagrody stalinow­
skiej, brygada która pobiła rekord 
szybkości w przebijaniu nowych 
sztolni w kopalniach rudy. Sukces 
swój brygada Min:r..aripowa zawdzię 
cza wzorowej organizacji pracy i 
maksymalnemu wykorzystaniu urzą 
dzeń technicznych. 
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Z całego kraju napływają wdado­
mośoi o nowych sukcesach produk­
cyjnych robotników radzieckich. 

Załoga zakładów „Krasnyj Bo­
riec" w Orszy 'Wita Dzień Zwycję · 
stwa przedterminowym wyko.nanlem 
planu 5-letniego. Obecnie robotnicy­
tycb zakładów produkują już obr.i.· 
biarki na poczet -1951 roku. 

KOrespondenci robotniczy i chłopscy 
Stachanowcy wieJJdcb za.kładów 

hutnic-Lych „Azowstal" w Żdanowie 
'ustanowili nowy rekord szybkościo­
wego wytopu stali. Wytapiacz Mi­
chał Gołołobow skrócił o godzinę wy 
to.p stali i uzyskał z każdego metra 
sześciennego użytkowej JlOwierzchni 
pieca p-0 10,1 ton metalu, pr,zekracza 
jąe tym samym nmnię o przeszło 
tonę. 

O nowych sukcesach produkcyj­
nych, osiągniętyoh we współzawodni 
ctwie dla uczczenia. Dnia Zwycię­
stwa, meldują robotnicy zakładów 
przemysłowych Uralu, Azji Srodko· 
weJ i Dalekiego WschC>du. 

żołnierzami sprawy pokoju i budownictwa socjalistycznego 
Przemówienie tow. prem. J. CI.rankiewicza, wygłoszone na I zlocie 

krajowym korespondentów robotniczych i chłopskich 
Nowe sukcesy partyzantów vietnamsk ich 

8?.anowni Zebrani! 
„Tydzień Ośwlaty, Książki i Pn· 

•Y" jest 'Wielkim przeglądem Ol>iąg. 
nięć Polski Luif_owej na polu szerze­
nia kultury, oświaty i czyteln:ietwa 
wśród mas pra()ujących. W ramach 
tego przeglądu zorganizowaliśmy w 
roku bież. pierwsey ogólnopolski zlot 
korespondentów robotniczych i chłop 
skfoh. 

Korespondenci robotniczy i chłop­
scy - to niesłychanie istotny i wili· 
ki czynnik w ustroju demokraciji lu· 
dowej. 

W Polsee Ludowej władza jest or­
ganem mas ludowych. Jest wyrarLi­
cielką interesów i dążeń tych mas. 
By władza ludowa mogła należycie 
spełniać $We funkcje - konieca.ny 
jest je_t stały, niero.zerwa.Jny, ciągły 
i jak najbliższy zwJązek z masami. 
Zgodnie z podstawowymi izałoienia­
mi demokracji ludowej - przepro­
wadzamy w tej chwili w Państw.ie je 
dną z na.jdotrl1>§lejszyeb reform, two 
rzą.c jednolite wga,ny władzy tere­
nowej w drodze rozszerzenia i prze­
obrażenia uprawnień rad narodo­
wych. W ten sposób nastąpi bezpo­
średnie zbliżenie władzy do obYWate 
la, który za pośrednictwem rad bę· 
dzie miał pełny wPłYw na gospodar­
kę na swym terenie. Poprzez; aparat 
rad na.rodowyeh władze centralne 

a masom to, co widać z perspektywy 
kierownictwa. 

Aby nasza prasa. mogła. isto-tnie 
spełniać swe zadanie, musi ona na­
prawdę byó ściśle związana z masa· 
mi, z tere.nem. Wtedy tylko będzi'e 
mogła. spełniać funkeje zbiorowego 
organ:iz&to-ra. To znamy, że prasa 
Polski Ludowej nie może być reda­
gowana tylko zza biurka redaktor­
skiego. To znaczy, że gazeta nasza 
musi być redagowana. w bezpośred­
nim zetknięciu z człowiekiem, mu· 
si byó jak najsciślej powiązana z ma 
sami. Musi z nimi oo dzień rO'mla· 
wiać i musi dobrze rozumieć to, co 
jej masy móvvią, a najlepszym środ­
kiem, zapewniającym ga.zeele ten 
związek z masami i ich życiem .jest 
sieć korespondentów. 

Korespondent terenowy, to naj· 
czulszy, najwrażliwszy aparat, w'ią­
żący redakeję gazety z życiem. Uczy 
nas o tym przede wszystkim doświad 
czenie radzieckie. Tarn właśnie naro 
dził się, wyrósł i rozwinął bujnie 
ruch korespondentów robotniczych i 
chłopskich, tam, w ogniu walki i bu 
downictwa socjalistycznego, zdał 
swój egzamin polityczny i wykazał, 
jak doniosła jest jego rola w · ·alce 
klasowej i w budownictwie socjali· 
stycznym. 

Rzeczypospolitej wiąią się bezpoi;Ted Dziś przed prasą Polski Ludowej 
nfo i ściśle :r; terenem, z masa.mi pra stoi doniosłe zagadnienie rozszerie­
cującymi, u:wskują łtansmis-ję, ~tó· ' nia, rozbudowania, usprawnienia sie­
ra przekazuje i~ b~ośrednie po· ci swych korespondentów, związania 
trzeby, dążenia, boląezki i pragnie- ich z redakcją, a redakcji z nimi i roz 
nia ludności. toczenia nad nimi ńajtroskliwszej 

Słowa Tow. Stalina 
o roli korespondenta 

opieki. Wiele zostało już na tym po 
lu zdziałane. Liczba korespondentów 
terenowych naszej prasy wynosi w 
tej chwili ok. 12 tys. Oznacza to 
wzrost w porównaniu z rokiem ub. o 

Ale reorganizacja rad narodowych blisko 35 proc. Oczywiście, że staty­
nie wyczerpuje sprawy zbliżenia wła. styka nie jest tu dostatecznym mier 
dzy ludowej do mas, dalszej demo· nikiem postęp6w. Sprawa nie polega 
kratyza.cdi ustroju Polski Ludowej. przecież wyłącznie na liczbie kores-

W roku 1937 Tow. Stalin mó-:ił: pondentów, zarejestrowanych w kn· 
„My, kierownd.cy, widzimy rze totekach redakcY,jnych. Chodzi prze­

czy, zdarzenia., łudzi tylko z jed- de wszystkim o czestość wystapień 
nej strony, powiedzialbym - z tych korespondentó\v, o ich ruchli­
góry. · Nas~ pole widzenia zatem wość, o jakość nadsyłanego przez 
jest mnieJ. lub. wi~cej ~graniczo I nich materiału, o stopień zaufania, 
ne. Masy przectwrue, widzą rze- na jakie zasługują. 
czy, zdarzenia., ludzi z drugiej 
strony, powied~ałbym z dołu. 

Ich pole widzenia zatem rów· 
nież do pewnegó stopnia jest o­
graniczone. Aby otrzymać pra· 
widłowe rozstrzygnięcie zagad­
nienia, należy połączyć te dwa 
doświadczenia. Tylko w tym wy 
padku kierownrietwo bęfrnie pra­
widłowe". 

To zdanie Towarzysza Stalina ti:a 
fito w samo sed:ni> problemu. Jednym 
zaś z najważniejszych czynników, u 
moiliwiają.cycb kierownictwu Pań­
stwa uiyskanie pełnego pola widze­
nia, rozszerzenJa jego kręgu, dostrze 
gania zjawisk, jest dobrze i wlaśoi­
wie funkcjonująca prasa. Jej to bo­
wiem zadaniem jest re~strowanie 
bieżących wYdairzeń w Państwie. uja 
wnianie braków, krytyka niedociąg­
nięć, alarmowanie właściwych czyn­
ników, by się tymi brakami zainte­
resowały, a z drugiej strony przeka­
zywanie z jednego terenu na d.rugi 
doświadczeń i osiągnięć w naszej 
1>ra.cy przy budowie podstaw socja· 
Uzmu, mobilizowanie mas do wyko 
nania ciążących na nJch zadań, u­
świadamianie ogółu, wciąganie go 
do walki, pracy i narl ~nnia kra.jem. 
Prasa odgrywa więc w naszym a­
str · ;u rolę tran~misji tlwukierunko­
wej - żeby nawiązać do słów Tow. 
Sta.Iina - przekazuja('c; ld„rownłc­
twu · to, co widać z perspektywy mas, 

• Korzystamy w pełni 
z doświadczeń prasy 

radzieckiej 
Dlatego szczególnie na tym odcin· 

ku nie powinniśmy s-ię dać zasugero 
wać wskaźnikiem prz~rostu kores­
pondentów. Kwitując osiągnięcia, 
winniśmy wytężyć wszystkie "ly, 
by pchnąć sprawę naprzód i dojść na 
odcinku korespon!lentów do takich 
wyników, jakie są niezbędne Polsr.e 
Ludowej. 

Sprawa nie jest prosta, bo istotnie, 
trzeba przezwyciężyć szereg trudno· 
ści, oporów, przesądów, nieporozu· 
mień, a n::wet wręcz złej woli. Ale Je 
steśmy w tym szczęśliwym po-łoże­
niu, że nie musimy tworzyć z nicze­
go. Mamy przed sobą wspaniałe do· 
świadczenia prasy radzieckiej, która 
stworzyła wzór i przykład tlziala­
nia aparatu kores pondentów robotni­
czo-chł!)pskich. N a tym wzorze i 
przykładzie możemy i musimy się 
uczyć, by wyrównać zaległości i udo 
skonalić zarówno prace kores ponden­
tów, jak i nauczyć się we właściwy 
sposób z tej pracy korzystać. Bo i 
'to jest niesłychanie ważne zagadnie 
nie, aby głos korespondent.a robot­
niczego vv Polsce nigdy nie brzmial, 
Jak przysłowiowy głos wo-łającego na 

puszczy. Musimy zrobić wszy-stko, 
hy głos ten spotkał się zawsze, w 
lf&żdym wypadku z echem! (oklaski). 

Korespondenci 
otoczeni zostaną 
troskliwą opieką 

Kierując: się w swej pracy takimi 
sprawdzianami, każdy korespomiel_lt 
będzie mógł prawidłowo wywiązac się 
ze swych obowia:zków. Zabezpieczy 
go to przed błędami politycznymi i 
fałszywymi ocenami. Gdy będzie te 
sprawdziany stosował - nie da się 
zwieść pozorom, ani sprowadzić na 
manowce, nie wpadnie w sieć podstęp 
nych zasadzek wroga klasowego, 
szkodnika czy sabotażysty. 

Nie wolno krępować 
korespondenta w jego 

doniosłe; pracy 

PEKIN (PAP). - Z Vietnamu do­
noszą, że oddziały partyzanckie zaata 
kowały kolumnę sam.ochodową fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego w 
okolicy Bam-Me-thuot, o 250 km na 
północny wschód od Saigonu. 6 sa­
mochodów pancernych i kilka cięża­

rówek zostało zniszczonych. 

W prowincji Tra-vinh ofensywa 
vietnamskiej armii wyzwoleńczej czy 
ni dalsze postępy. 

,Na wschód od Saigonu partyzanci 
zaatakowali umocnione stanowiska 
francuskich wojsk okupacyjnych w 
Duchoa i wycofali się, zabierając 

znaczną ilość broni i amunicji. 

Masowe protesty we Francj'i 
przeciw podejrza ej wizycie Achesona 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do skim. Nadesłane protesty Związek 

Zadanie właściwego zorganizowa­
nia sieci korespondentów spoczywa, 
rzecz jasna, przede wszystkim na 
redakcjach. Muszą im w tej dziedzi­
nie pomóc organiza<!je partyjne, ale 
zasadnicza praca cil)ży tu na redak­
cjach. Muszą one dobrać sobie kores 
pondentów, czuwać nad ich pracą wy 
chowywać ich, pouczać, utrzymywać 
z nimi ścisły kontakt, komunikować 
się z nimi, udzielać wskazówek. Mu­
szą też zapewnić im · należytą opiekę, 
bo, jak wiemy z praktyki, zdarzają 
się u nas niedopuszczalne próby za­
straszania korespondentów, zmusza­
nia ich do milczenia,a nawet stosowa 
nia wobec nich represji. Tym próbom 
położy się kres! 

Tkwiąc bezpośrednio w terenie, w 
masie, korespondent ma za zadanie noszą, że w związku z zapowiedzia- Bojowników o Wolność i Pokój prze 
informowanie społeczeństwa za pośre nym przybyciem w dniu 7 maja se śle przedstawicielom rządu ·stanów 
dnictwem gazety o wszystkim, co ma ltretarza stanu USA Achesona, Zwią Zjednoczonych. 
znaczenie dla naszej pracy nad budo. k B · "k · w 1 " · p kó" ze 03own1 ow o o nosc 1 o J Związek b"'dzie domagać si" przy wą podstaw socjalizmu, o wszysikim, " " 
co ma znaczenie dla naszej walki o ogłosił komunikat protestacyjny . jęcia_ przez Achesona delegacji, któ 
socjalizm, postęp i pokój. To jest „Acheson przybywa do Paryża - ra oświadczy mu, że lud Francji 
sformułowanie bardzo szerokie, ale głosi komunikat - by domagać ~ię sprzeciwia się wszelkim próbom a­
takie też są zadania korespondentów 
i nie należy, nie wolno ich zwężać. totalnego udziału Francji w zimnej gresji i będzie wałczył o niepodle· 

Winni krępowania swobody słowa ko 
respondenta, bez względu na to, kim 
są i jakie zajmują stanowis'ia - po­
niosą właściwe konsekwencje swych 
nieodpoW'iedzialnych i niedopus~czal­
nych wystąpień. Ale, by skute<:znie 
zapobiegać takim faiktom, redakcje 
muszą. czuwać nad korespondentami 
i w każdym wypadku interweniować 
u właściwych władz państwowych, 
czy partyjnych, domagając się suro­
wego ukarania tych, którzy hamują 
pracę korespondentów. Mówię takż'! 
o władzach partyjnych, bo zdarzały 
się nawet wśród członków PZPR wy· 
padki niepartyjnego zachowania na 
tle prób stłumienia sh1sznej kry• ~,ki 
ze strony korespondenta. 

Nie wolno krępować korespondenta wojnie i zwiększenia przez Francję głość narodową i pokój", 
w wyborze zagadnień, ani w pełnym wydatków na zbrojenia, narzucone Związek Kobiet Francuskich od· 
rozwijaniu przezeń inicjatywy, przez „Pakt Atlantycki". powiedział pierwszy na apel Bo-

Korespondent patrzy na bieg spraw Związek Bojowników o Wolność i jowników o Wolność i Pokój, wzy 
w najbliższym środowisku i informu-
je nas 0 tym, co się wokół niego dzie Pokój wzywa wszystkich Fra.ncu- wając kobiety francuskie do akcji 
je. A więc pisze o Inicjatywie rQbot- zów, by niedzielę i poniedziałek protestacyjnej przeciwko pobytowi 
ników w zakładzie pracy w· dziedzl- przekształcili w dwa wielkie dni w Paryżu przedstawiciela amerykań 
nie ri)cjonalizatorstwa i n~sprawnień walki o p.okój, podczas których otl skich podżegaczy wojennych i <lo 
produkcyjnych. To są rzeczy ważne, . . .., : 
bo do!iwiadczenia jednego zakładu będzie się masowa akcja zbterania masowego zbierania. podpisów P.Od 

(Dokończenie na str. 2.ejf I podpisów pod Apelem .&t1>kholm- Apelem Sztokholmskim. 

Krajowy zlot korespondentów terenowych 
Zadania 

korespondentów 
robotniczy eh 

obraduje w stolicy · radziecką jako wielkiego bojownika 
pokoju, trybunę, z której rozlega. &łę 
na. cały świat bojowy głos mobilizu­
jący masy całego świata do wałki G 
pokój. Pozdrawiamy „Prawdę" i ca• 
łą prasę radziecką, z łamów której 
rozlega. się głos miłujących pokój na 
rodów radzieckich, głos sławnej par 
tli bolszewickiej, kierowanej prt'ez 
Wodza i Nauczyciela. całej postępo• 
wej ludzkości, Towarzysza Stalina. 

i chłopskich" 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 6 
bm. w Teatrze Narodowym w War­
szawię obradował I krajowy zlot 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich, na którym podsumowa­
no dotychczasowe doświadczenia 

Jakie są zadania korespondenta ro. oraz w ytyczono metody i drogi dal 
botniczego i chłopskiego i czego od szego rozwoju ruchu koresponden­
nich oczekujemy1 tów. Ponad 500 uczestników zl0tu-
Każdy korespondent robotniczy i górników w tradycyjnych strojach, 

chłopski powinien przede wszystkim hu.tników, metalowców, robotników 
pamiętać, że jest żołnierzem w wal- rolnych, działaczy wiejskich, chło­
ce klasowej, którą masy pracujące pów w strojach ludowych - repre 
Polski z klasą robotniczą. na czele to- zentujących 12.000 korespondentów 
c:ią, by zbudować w naszym kra- i·obotniczych i chłopskich z całego 
ju socjalizm, by utrwalić na świecie kraju zamanifestowało swą nieugię­
pokój. Każdy korespondent musi tą wolę służenia Polsce Ludowej 
więc sobie uświadamiać istotę tej Pl"Lez jeszcze ściślejsze powiązanie 
walki i być zawsze czujny na każde codziennych spraw mas pracują­
posunięcie wroga klasowego, gotów cych, ich bolączek i osiągnięć z pra 
natychmiast do unieszkodliwienia ~e. są robotniczą i chłopską - orężem 
go wroga i pokrzyżowania jego za- wałki 1 o budownictwo socjalizmu, o 
miarów. Musi umieć ujawniać i de- postęp i pokój. 
maskować tego wroga, odsłaniać jego Złot zagaił kierownik Wydziału 
podstępne i zdradzieckie zamiary, Prasowego KC PZPR, tow. rt'd. 
mobilizować przeciwko niemu masy, Staszewski, który serdecznie powi· 
wskazywać, gdzie i jak najlepiej, naj tał przybyłych na zjazd z całego kra 
skuteczniej go dosięgnąć i uderzyć. ju korespondentów. 

Korespondent robotniczy i chłop- Gdy tow. red. Staszewski wita go 
ski to wysunięta placówka frontu rąco zasiadających w prezydium: 
walki klasowej, to niejako czujka marszałka Se.imu ob. Władysława 
wystawiona nil olerwszej Unii walki. Kowalskiego, premiera tow. Józefa. 

W całej swojej działalności kore- Cyrankiewicza, członka Biura Poli· 
spondent robotniczy i chłopski musi tycznego Komitetu Centralnego 
mieć jasno wytknięte kryteria dzia- PZPR tow. Romana Zambrowskie­
łalności. Musi sobie dokładnie zda- go, członka KC PZPR, tow. Zenona 
wać sprawę, co służy sprawie walki Nowaka oraz znajdujących się na 
o socjalizm, a co <:łnżv naszym wro- sali członków rządu - wybucha 
gum i hamnle tr walkę, co służy bu· długo niemilknący entuzjazm na 
downictwu socjalizmu, a co mu prze- cześć Prezydenta R. P. przewodni­
szkadza, co służy sprawie utrwalenia czącego KC PZPR - tow. Bolesła­
władzy ludowej, a co się przeciw tej wa Bieruta, na cześć Polski Ludo­
władzy zwraca, co nrzvśDiesza nara- wej i na cześć Polskiej Zjednoczonej 
sianie nowych, socjalisl·•c7.nych form Partii Robotniczej. 

maru („Scantea" - Rumunia), T. 
Holsta („Land og Folk" - Dania), 
oraz red. Glaubauf („Oesterreicher 
Volksstime" - Austr ia). 

W dalszym ciągu swego zagajenia, 
low. red. Staszewski podkreśla, że 
dnia 5 maja prasa radziecka obcho­
dziła. 38 rocznicę powstania bolsze­
wickiej „Prawdy". Minęło 38 lat od 
chwili, gdy kontynuując drogę leni­
nowskiej „Iskry" - mówi tow. Sta­
szewski - ukazał się pierwszy nu­
mer „Prawdy" kierowanej przez Le 
nina i Stalina. 

Mówca przypomina llastępnie do­
niosłą rolę „Prawdy" w latach stali 
nowskich 5-Jatek i później w woj­
nie przeciw hitleryzmowi. Prasa ra­
d:oi:iecka mobilizowała masy do wa.1-
ki z wrogiem do pokonYWanla trud· 
ności, do zwycięskiego marszu na­
przód. 

Mówca cytuje słowa Józefa Stali• 
na o roli korespondentów radzie• 
ckich: „nie należy traktować robot­
niczych i wiejskich korespondentów 
tylko jako przyszłych dziennikarzY 
lub działaczy społecznych w fabryce 
- w ciasnym tego słowa znaczeniu 
- są oni przede wszystkim tymi, 
którzy odsłaniają niedociągnięcia. n!ł 
szego radzieckiego spbłeczeństwa., s~ 
bojownikami o usuni'ęcie tych niedo 
ciągnięć, dowódcami proletariackiej 
opinii publicznej, starającymi się 
skierować niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc par· 

W dobie budowania społeczeństwa tii i władzy radzieckiej w trudnym 
komunistycznego, władająca wspa- dziele budownictwa ,socjalistyczne· 
niale orężem krytyki i samol,(rytyki go". 
radziecka "prasa pomaga partii w wy Kończąc swe przemówienie, tow. 
pełnianiu jej historycznej roli. Tow. red. Stasze\•rski wskaruje na zadania 
red. Staszewski podkreśla, że swe zjazdu, który winien podsumować 
ogromne zadania może prasa radzie dotychczasowe doświadczenia, nadać 
eka w tak świetny sposób wykony - ruchowi korespondentów określope 
wać dzięki nierozerwalnemu powią- formy organizacyjne i wyraźny kie 
zaniu z masami, poprzez ruch koreS runek rozwoju, wypracować skutecz 
pondentów robotniczych i chłOil· ne m etody rozwijania krytyki i wal 
skich, którego siła, jakość, zasięg, ki z usiłowaniami jej tłumienia. o· 
formy pracy i organizacji są dla nas raz podnieść ten ruch na wyższy po 
wzorem i przykładem. ziom. 
Dziś na naszym zjeździe - mówi Przemówienie tow. red. Staszew-

tow. r~d. Staszewski, - witamy i po I skiego przyjęli obecni długo niemllk 
zdra.w1amy „Prawdę' i całą prasę nącymi oklaskami. 

We wtorek, dnia 9 maia b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska", ul. Moniuszki 4 a 

odbędzie się 

OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

I 
życia społecznego. a co je opóźnia; Powi tanie przez mówcę i zapro­
co słuiy sprawie walki o pokój i u- szenie do prezydium tow. r ed. Bara 
mocnienia obozu pokoju, a co jest nowa - przedstawiciela cen tralnego 
działaniem na korzyść podżegaczy organu WKP(b) „~awdy" zamienia 
wojennych 1 sił reakcji ruiędzynaro- się w długo niemincnące owacje na 
dowej; co przyczynia się do rozwoju cześć Związku Radzieckiego. Wznie-
lmltury i oświaty w kraju, a co ten siony \la sali okrzyk: „Niech żyje 
rozwój hamuje; co przyśpiesza i ula- Wódz proletariatu całego świata, Ge 
lwia realizację naszych planów go- neralissimus Stalin" - wYWołuje en 
spodarczycb - Planu 6-letnlego; co tuzjazm. Zgromadzeni stojąc długo 
usprawnia pracę, przyczynia się do skandują STA - LIN, STA - LT.N. 
wzrostu jej wydajności, do krzewie- Oklaskami przyjmują zebrani po­
nia socjalistycznego stosunku do pra wita.nie p rz.ez mówcę piv.edstawic:iel1 
cy - a co hamuje tę pracę, a co· osła· organów par tii komunistycznych i 
nia łazików, bumelantów, szkodni· robotniczych państw demokracji lu­
ków, tlel.cowników, nierobów. darmo- dowej i niektórych kra jów kapita­
zfadów, albo wręcz sabotażystów; co listycznych oraz zaproszenie do pre 
puyczvnia się do usprawnienia i zde- zy dium red. red.: P. Courtade („Hu 
mokratyzowania naszego aparatu wła manite" - Fran cja), K. Marona 
dzy ludowej - a co ten proces ha- („Neues Deutschland" - Niemiecka 
muje i hoduje w tym aparacie biuro- Republika Demokratyczna). L. Bar­
kratyczną pleśń, zalatują.ca zgnilizną ca („Unita" - Włochy), G. Mate 
i rn7kladem. . („Szaban N„...,„ Węgry). F. Sel-

Potężna demonstracja w Kopenhadze 
KOPENHAGA (J'AP) 5 bm 

przybył do Kopenhagi na kontrtor· 
pedowcu „Neapol" naczelnik bry­
tyjskiego sztabu marynarki wojen­
n ej admirał Fraser, k tóry odbyw:i 
podróż po krajach, uczestniczących 
w „Pakcie Atlantyckim". W momen 
cie przybycia kontrtorpedowca lu-

De dność urządziła demonstrację. 
monstranci nieśli transparenty, na 
których widniały n apisy: 

„Precz z „Paktem Atlantyckim", 
•. Precz z admirałem Fraserem". 

I 
Sprawy b. ważne ! 

Wojewódzki Komitet 
Obrońców f'okojr..i w Łodzi 

Okręgowa Rado lwiqzków 
la)'lądowych w Łodzi 

Zwiqzku 
Zarzqd Grodzki 
Nauczycielstwa Polskiego 

w Łodzi 

Silne oddziały polic.;i przyh;Y"łe na 
przystań zaatakowały demonstran­
tów. 10 osób aresztowano. 

Rumunia nawiązuje stosunki dyplomatyczne 
z Mongolską Republiką Ludową 
BUKARESZT (PAP).-Rząd Mongoł- I. dzy Mongolską Republiką Ldową a 

skiej Republiki Ludowej za pośredni· Rumunią. 
ctwem swego ambasadora w Mo- ~basador rW?uński w Moskvrie 
k . . , Bug1cz zakomumkował ambasadoro-

s wie, Id~mzaba zwrocił ~ię do rządu ~ Mongolskiej Republiki Ludowej, 
r~munsk1eg~ z propozyc)ą ustanow1e ze rząd rumuński z całą gotowością 
ma stosunkow dvolomatvc:r.nvch mie orzvimuie te oropozycję. 



Str. 2 

Korespondenc·i · r.obotni·czy' -i chłopscy 
żołnierzami sprawy pokoju i biidownietwa sociałistyeznego 

Przemówienie tow. premiera Józefą Cyrankiewicza, wygłoszone na I zlocie 
krajowym korespondentów robotniczych i chłopskich 

(Doko1fozenio ze str. 1) pisanie Iisłów do redakcji. Z tego oo podair~ym ludi:le, którr.y uwa.iają, cy I ulec zasadniczej reorganizacji. 
docierają w ten sposób do Innych ia. mówię, wca.le nie wYJlika, ie 1koree· ie prasa ma 1lub~ do tą.kiego poka- Referaty prasowe nie są od rekla­
kladów. A więc pisze o wynikach pondentów szukać na-leży wYł"6znle ZYWlłnJ& rzeczywistości, jakie im od miarstwa, od formułowania zdawko-

Czujność najwyższą gty rozwojowi ruchu koresponden• 
tów robotniczych 1 cb,łopskich. -
Tow. Bierut mówił: zaletą dobrego 

korespondenta . współzawodnictwa pracy I to jest wśród lstiniejlłCJego .fUŻ i działa.J~o powiada, a .nie takiej, ja.ka Jest, gdy wych wyjaśnień, które niczego nie 
ważne. bo tą drogą mobilizuje się ro aktywu społecznego. Odwrotnie wła si'ę spojrzy , ~ nią nie zza biurka, wyjaśniają. Kierownictwa instytucji, 
botnlków innych zakładów pracy do śnie poprzez wyszukiwanie, orga.nizo ale od !.~.-ony życia, od dołu i od gó urzędów. ministerstw powinny intere. Korespondencje mu1zą być pra.w­
zwiększenla wysiłku dla lepszego, wanie sieci korespondentów ta.kże ry. Zdana się, że niektórzy z klerow sować się pracą swoich referatów pra dziwe, informooje muszą być źródło 
szybszego i sprawniejszego wykona· wśród ludzi dotychczas niepełnią- nlków urzędów czy Instytucji w ra· sowych, pouczyć od..,owlednio referen we, pewne I sprawdzone. Korespon­
nla planów produkcyjnych. A więc cych żadnych funkcji społecznych, llie uka.zanla się krytyctnej wzmian tów prasowych i same powinny za- dent musi być niezależny, powoła• 
pisze o pracy §wietlic czy gazetek będ7.le się na 'pnyszłość aktyw spo· ki w praale, czują się obrażeni, 'Il&·· niechać tego mmszalanckiego stosun ny przez redakcję i przed nią Ojlpo• 

„Trzeba przestrzega6, aby k!'1 
tyka i samokrytyka, zarówno od 
góry jak l od dolu, nie była dla 
wlona przez czynniki 1 osoby, 
których dotyczy, o ile ocizYWi· 
ścle nie posiada on„ charakteru 
jawnie wrogiej czy ukrytej dJ· 
wersji. W tym celu otoczyć na• 
leży również odpowiednią opie­
ką i wziąć w obronę przed ata· 
kami wrogiego środowiska ko· 
respondentów prasy robotniczej 
l chłopskiej, zabezpleczy.6, aby 

liciennych na swyrn terenie, 0 pracy łeczny powiększać. czyna.ją przeprowadzać doobodzenie, ku do korespondenta, do gazety, do wledzialny. Musi korzystać z nie-
oświatowej, o tworzeniu spółdzielni Od w jaki sposób da.na wiadomość mo• krytyki. skr«p>owanej wolności słowa. Tylko I 
produkcyjnych, o zasiewach - sio· powiedzialnoŚĆ za gła się wydostać z ich pilnie stneżo A już zupełnie niedopuszczalne są redakcja powinna decydować J> tym, . 
wem o wszystkim, co uważa za Istot- drukowane słowo nych podw6rek. Gdy to potrafią, u- takle metody, jak np. próby wywie- co może a co nie mooże być drukowa i 
ae. stallć, albo gdy po prostu wyczytają rania nacisku na redakcje, aby nie ne, cG powinno być w lnny 1posób 

Ale równoczemie korespondent ma I to Jest także Jedno z ba.rdzo Wił nazwisko korespondenta w gazecie. publikowały listów czy koresponden. załatwione. Koreapondent musi być 
1Zeroko otwarte uszy l oczy i tnfor· żnych zadań rozszerzania siwi ko- wówcms zaezyna się nagonka. na ko cjl niemiłych dla danego dygnitarza . czujny na każdy pr;i&jaw dzłałalno· 
muje w sposób krytyczny. Pisze więc respondentów, powiększenia Ich Ucz respondenta. Wiecie wy najlepiej ze cr.y biurokraty. ści wroga klasowego. Nie wolno mu 
o wszy~tklch brakach l nlcdociągnlę· by. swego doświadczenia, a niekt6n:y z Mówię dziś w tym przemówieniu ani n& chwilę zapominać o nakazie 
dach, o bolączkach l potrzebach, o Musimy koresipoodent owi dobnze was o(lczull na własnej skórze, że na waszym pierwszym zlocie bardzo czujności w 'swajej pracy. Korespon 

d h I d i k I h I Istnieje J'es-zcze w Polsce dość Ucma dent musi re11 aować na:tycbmia.st 
wyrzą zonyc u z om rzywf ac praC'Ującemu rz.apewnić swobodę dtiia dużo przede wszystkim o trudno· ... ' 

. sygnalizowane przez nich spo· 
strzeżenia były wnikliwie ro?:­
patrywane i załatwiane, w myśl 
interesów państwa I klasy robot 

niewypełnianiu przez organy admini łania. Niesłychanie ważną jest zasa. rezerwa przeżytków starego ustr<>ju. ściach, na jakie napotykacie. Nie mó •zybko, sprawnie na każde wydane 
stracji państwowej i gospodan:zel da, że kor•anonden• --'powlad4 •. „ . k....... h t nie w teren.ie. Nie moie zwlekać ani 

niczej, wreszcie nagrad.7.a6 ich 
za zasługi w pracy''. -.- • ""' - ._ b wię 0 wszyst ku waszyc pozy yw· oei"·aać się z informowaniem swej 

swych obowiązków, o Ich błędach i swoją pracę, za swoje notatki f a.r· O ronimy nych osiągnięciach, nie mówię także red-;kcji, nłe wolno mu pomijać fa-
brakach. tykuły, za ich treść, 7.a ich słusmość o pozytywnych przykładach dobrej Idów istotnych. K-orespondent .infor 

Par!ia i jej organy terenowe winny 
otaczać j(orespondentów najtroskliw· 
szą opieką., ułatwiać im spełnianie O· 
bowiązków, bronić przed zamachami 
ze strony wroga klasowego l ze stro· 
ny tych, którzy lęb,ją się krytyki 1 
próbuj;\ ją storpedować. 

Krytyka t samokrytyka, to potężny przed red111koją, tylko przed redak· korespondentów współpracy różnych instytucji, urzę. muje 0 pozytywnych 051„....., 1ęcia<:h 
oręi w rt!kach korespondentów. Nie- cją, a n·ie przed kimkolwiek innym! przed SZ"kanami dów z prasą, z korespondentami. Mó- i doświadczeniach swego te;~nu, u· 
chsj nas to nie przeraża, że 0 każde- (oklaski). :r wię przede wszystkim o wypacze· povvszechnia je, ukazuje szerokim 
go korespondenta, rozpoczynającego Ważna jest walka o tę zasadę i do i prześladowaniami niach, o błędach, o prześladowaniu rzeszom sposoby lepszej, skutec-z· 
swą. pracę spotykamy się przede prowadzenie tej zasady do wszyst· , korespondentów, dlatego. że w tej nlejszej i racjonalniejszej pracy. Ko 
wszystkim E krytyką tego, CO się kich Opornyc°'.ł i konserwatyWnie nty ze Strony WrOgOW chwili Węzłowym zagadnięnlem jest respondent wsłuchuje się pilnie W 

dzieje w jego noto widzenia. ś.ląeych głów. A więc n.ie odpowia- kr..,tyki wciągnięcie do pracy Jak najszer· głosy opinii robotniczej i chłopskiej 
To dobr.ze. Wrażliwość na zło do· da_ . respondent a.n.i prred starostą, ' szych rzesz korespondentów i usunię na swym terenie i przenosi je do ra 

Wielki ruch korespon­
dentów spełni swe 
doniosłe zadania 

strzeżone jest zazwyczaj najsilniej- Jezeh skrytykuje spra.wy w powiecie, cie Im z drogi wszystkich przeszkód, zety. Korespondent kontroluje dzia· 
szą podnietą. która wkłada. pióro w ani przed bunnistrzem, jeżeli kryty. Są po urzędach ·i zakładach pracy na Jakle natrafiają ze strony biuro- łanie organów władzy państwowej i 
rę]j:ę początkującego korespondenta. kuje spra.WY w mieście, czy mlastecJ: tacy panowie, którzy nie znoszą kry- kratów, wrogów krytyki, ludzi złej apara.tu gospodarczego na swym te· 
Jeż.elił po. ~rafi on zaobserwować to I ku, anł przed dyrektorem zakładu tyki, boJ'" si• 1·e1·, i'ak diabeł święco· woli l wrogów klasowych! (Oklaski) r~n1·e K e d t j -
7ił óc I f b k -. " " · or spon en rea.gu e na wszy Gdy te wszystkie warunki będą 
~· e~ ć .~~i wslta.zać redakcji,

1
to czy a r~ł i,_.!irieli krytykuje spra- nej wody. Tacy panowie porusq nie- Korespondent robotniczy I chłopski stkie bolą.C?;ki. błędy i braki. kryty- spełnione, gdy podjęte zostan'" kroki 

sp 1111. poz„.eczną ze wszech mar wy w za a\l.h e pracy, a.ni przed ra· bo i ziemię, by zakneblować usta kty jest ściśle związany z terenem swo. ~uje je i wskazuje środki zaradze· "' 
funkcdę, niezbędną w ustroju demo dą za.kła.dową. tyce, by się wykręcić od odp<•wie- tej pracy. On widżi ludzi l Ich spra- nła. złu. Podchodzi do tego zagadnie dla leli &pełnienia, ruch koresponden-
kracJI ludowej, Oczywiście krytyka K dzialności, by policzyć się z krytyka: 1 k i tów będzie miał zapewnione pomyśl· 
ta musi bY,ć krytyką poo:ytywną, kry orespondentc>wt musimy zapew· wy z bezpo~redniej bliskości, Tylko n a rytyczn e, zawsze pod kątem wł ne możliwości rozwojowe, będzie 
tyklł zrodzoną z serdeC1Łnej troski 

0 
nić maksimum niezależności od 11zy_ mi. wtedy może być pełnowartościowym dzenia interesów Państwa Ludowe- mógł spełnić swe doniosłe zadania, 

dobro na.sz~go Padstwa Ludowego i kan i komenderowa.nia nłm przez ko Znamy więc wypadki, kiedy za· korespondentem. Ale dobry korespon go l sprawy budownictwa soc.fa.Usty Bo ważna 1 zaszczytna jest misja ko· 
powodzenie naszych pia.nów Polity· gokolwiek, przy równoc7,esnej jed· miast zbadać sprawę i zadość uczy· dent nie może ograniczyć swego pola cmego. Korespondent nigdy nie kle respondentów prasy robotniczej 1 
cznyeh f .gospoda.rceych. Jełell k1>res nak walce o wzmocnienie u kores- nić słusznym zarzutom i uzasadnio- widzenia do soraw własnego tylko ruje się w swej Pra<:y motywami o- chłopskiej w Polsce Ludowej. Oni to 
pondent dostrzep, że ktoś lub coś !>ondenta pOO'mlcda odpowiedzialno· nej krytyce, panowie tacy zaczynaj!\ warsztatu pracy, własnego zakładu, snbisbmi. _ kor~spondencł robotniczy 1 chłop• 
stoi. z takich czy Innych powodów scł za to, co pisze. Naszym zadaniem reakcję na ogłoszonl\ krytykę od po· własnej budowli, własnej spółdzielni scy _ są ogniwem wil\Żącym Partię 
na przeszkodzie skutecznej realizacji będzie zabezpieczyć niezależność ko I szukiwanla korespondenta, który za· produkcyjnej, czy gromady. Kore- Korespondent musi l Państwo Ludowe najśclśleJ z mas~ 
naszych r-lanów i zamierzeń, Jeżelł res.~ondentom, walczy~ o tę nłezależ kłócił im błogi spokój dygnitar!Cko- spondent musi równocześnie uwdnle ml pracującymi. Przez nieb doclera 
pisze o'iym do ·redaikc)I, jeżeli ta po nosc~ a waszym zadaniem Jest wzma bhuokratyczny. Próbują wywrzeć na śledzić w swojej gazecie, co się dzie- się uczyć bez przerwy nałszybclet głos robotnicze! I chłop· 
oib&daniu spraWY podaje rzecz do cniac u siebie poczucie odpowłedri!al nim swą zemstę, skłonić do odwoła· jfl w całym kraju, musi być świadom. skiej opinii publicznej. Dzięki nim mo 
wlMlomoścd publicznej, to dokonany naści za to, eo Jriueeie! (oklaski). nła zarzutów, :imusić do milczenia. czym W danej chwili żyje cały kraj. Po to, aby korespondent mógł co- żerny więc wsłuchiwać się w ten głos, 
Jest pie1:'wszy i natważniejszy krok Korespondenci -źródło Ztonwa.myZacta11!ira,przkyokrełaspd,on jeankta s,,pGraawze~ Musi wiązać spra-w !iWego terenu z rkalzhlepiej łorlentować się we wszyst- szybko nań reagować, lepiej zaspo. 
na drodze do usunięcia błędów, bra v d, wielkimi sprawami, którymi żyje ca· c za.w łyoh •prawach, musi się koić dl\ienla I potrzeby ł usuwać bo· 
kc\w I bolączek. Motna bowiem skp· ~11len~ÓW ty Jtobptniczej". który za napi~anie ły kraj - ze sprawą budowania so- sta.le klzt&łclć t podnosić poziom łączki mu. 
teeznie zwalC'liać zlo tylko wtedy, d • "k k!S h krytycznej korespondencji został cjallzmu, ze sprawą wklkl o pokój - swojej wiedzy t>olit:Vcmej, musi co- · 0 prasie, 0 propagandzie mó· 
rily zostanie o_no ujawnione. z1enn1 ars IC przez dyrekcję zakładu przesunięty i JUld tym kątem widzenia podchodzić ru «łębłe.f opanowywać Hsady mar wił t L fn N ł l ł 

do ciężkiej, specjalnie dla niego wy· do spraw swego terenu. ksizmu - lenłnb.mu t . cora'I lepie• ow. en 11: "t a5s przeck wn1-1 

Konieczność dokład­
nego sprawdzania 

informacji 
J1111ł oozywlście obowią.7.klem re­

da.kej! dokła.dnie sprawdzić za.rzuty 
l 1'rytykę swego korespondenta. Nie 
mołna tolerować, by publlcznie roz· 
głasza:iie były za.rzuty nlesprawdzo· 
ne, • eo corsza za.rzuty fałszywe. Ta 
kle zarzuty są krzywdzlłCJe, gorzej -
S1' Hkodliwe przede wszystkim dla.­
te1;0, że podrywają za.ufa.n,fe do ga· 
zet~•', do jej ważnej funkcji - kon· 
troll społecznej. Dlatego redakcja 
~uił młeć zorganizowany aparat 
kontroli, musi być w kontakcie z 
właściwymi władzami I baczyć, by 
korespondent nie nadużył zaufania 
publicznego. Tylko, że i od redakcji 
trteba wymagać sprawności w tej 
dmedzlnłe, bo sprawdzaJtl.e, które 
przeoiąga się zbyt długo, cnna.cm czę 
sto poirrzeba.lłie sprawy, 

• Korespondettt musi ze 11wej str-0• 
ny pamłęta6 o ogromnej odpowie· 
d"'11)ności, która na nJm cłą.ży. 

Jero zarzuty, c.gy pochwały - to 
obojętne - muszą być be;iwzględnie 
prawdziwe, oparte na dokładnym 
zbM!aniu sprawy. Nie wolno tu się o 
pi,..aó na pogłoska.eh czy plotka(:h, 
na tym „co lumie mówią.". Kores­
pondent powinien pisać tak jak on 
widzi, powini en pisać szczer:re I z 
pują, lJOwinien się kierować jedynie 
słusmością sprawy, powinien, gdy 
krytykuje, a ta.kże gdy pisze pozyty­
w1.de, podawać wiadotnośoi spraw. 
~one, w formie przemyślanej. Ko­
respQt1dentowi nie wolno kierować 
się w pQdawaniu wladoonoścł, w kry 
tyce czy pochwała.eh osobistymi sym 
patiami czy animozjami. 

Blada fednak, jeżeli ktoś uzbrojo 
ny w legitymację korespondenta i w 
bHpośredni d~tę11 do prasy, używa 
tej swojej pozycji dla osobistych ce 
16~~·. Wszell~ich takich koresponden­
tów Partia i my, będziemy 
traiktować .Jako szkodników i wy· 
cluać w stosunku do nich jak naJ· 
surow'° > konsekwenoJe! (oklaski). 

Dobór ~lasowy 
kadr korespondentów 
DlatP~o też ta.k wa.żny Jest klaso· 

wy dobór korespondentów spośród 
nadlep&tych lu<bi klasy robotni<:7A'j, 
spo.iród najlepszych chłopów mało i 
śr~dniorolnrch, spośród najleps~j 
części intellgencji pracującej. Ważny 
jest ~obór spośród najbardzł.e.J akty 
wnych lud7Jł, wyrobionych 1 uświa­
domionych pollty07.lnie, nie uleraJ~­
„ych podMeptoon wroga. 

Nie rzaiwme decydo-wać wiooy c:z.y. 
&to dmeirmika·rskie crzy J.ilteraokie ta 
ielllty. Ocrt.ywiście, mają one swoje 
imaai:enJ.e. Ąle pm y doborze ko.res· 
p()ndenrl:óN winna decydować przede 
WllZYStkim .posta.wa I a.ktyWnośó spo 
łeóZJla, ptzy czym wystarczy na po· 
ez\tek, jeżeli ta. aktywność społwz· 
pa uJwwnia st; iia. r~e tylko poprzez 

TIVeh!f pami0ta~. że korespondenci ' cy przyznawa e my „o ona „ k j D I ki j · I st011owa6 Je w 1wej p-"Y· Kor~p- ' " robotniczy I chłopscy to wielki re· szu ane pracy. z ę czu nosc or- ·- ..,. ~·· cudów w dziedzinie propagandy, 
zerwua.1 !Ił społecznych, jak rów- ganizacji partyjnej, dzięki pomocy re Doniosła rola kores- dent musi zdobywać wied:if) ogólną, Nie należy tego rozumieć w sen-
nld talentów dziennlka.rskich, któ· dakcjl, która dowiedziała się, co się d mu.i dbać u swó.J jęeyk, mUlł wal- sle zewnętrznvm, ' tzn, że Jest 
·re mogą przy odpowiedniej pracy ze dzieje z korespondentem, tow. Zacher pon enta W akcji czyć z niechlujstwem językowym, wielu agitatorów, żeśmy zadruko 
strony macierzystej redakcJ' i słuz'yc· zajął z powrotem swoje stanowisko, ob„ony poko" mu1l uciyć się na. najlepszych wzo- wali wl 1 i N 1 i t 
ja.ko„ źródło odnawi&. nia naszych ka„r a na zmianę dyrektor został usunięty & JU ra.ch pol1ki~t publicyaty1d, lriusi ~er · • e edpapt eru. 

8 
e Y to roj-

.., i k I ( kl l pa-" •• w-anłałych ........ rów ra„-'ec- zum1ec o s rony wewnę rzne ' 
redakcyjnych. Zródło tym eenni~J- ze stanow • a O aski • Oto dziś cała Polska żyje pod zna kic\~ Mu;{ uciyć sl•„=""'sać 

0 
U:-. te ta prawda, która była w te) 

sze. że klasowo na.m najbardziej od- znamy wypadek tow. Moszcza, ko- kiem wielkiej akcji obrony pokoju. wa.eh na.jtrudnłejszy~h, v~le tak-;;;. agitacji, docierała do chłopów, 
powiadają.ce i związane be!.Pośred· reapondenta z Głównych Warszta· Przy~t~pujemy do masowej zoiórki sto, a.by go wszyscy rozumieli. Ko• do wszystkich ludzi l od tel praw 
nio z terenem. Kore1mondenci robot tów Napraw przy Dolnośląskich War podp1sow pod apelem sztokholmskiej r-p"lldent -ual się umyć, U"""'" i je dy niepodobna się zasłonić". 
niczy ł chłopscy to także źródło kadr t t h p ł w 1 któ sesji światowego Komitetu Obroń· """ " „, -.-" r t J d · sz a ac rzemys u ąg owego, • . sZCT;e raz UC'Zyć! ~oklask.i). e praw y socjalistycznej jeste• 
działaczy społecznych i Pa.t'tyjnych. ry z powodu szykan administracji za cow Pokoju. W całym kraju powsta ścle wy, korespondenci, tołpierzamL 
Trzeba tylko umieć i chcieć- z niego pisanie krytycznych notatek, zmuszo-: ją lokalne Komitety Obrońców Po· (Oklaski). 
cierpać, trzeba dokonywać właści- ny był zrezyrnować z pracy w tym kojo. Jest ich już dziś blisko 25 tys., Obowiązki redakcji Oc:iiywlścle wlecl~ dobrze, mając 
wej selekcji. zakładzie. Tow. Moszcz jednak 01e- a z każdym dniem liczba ta rośnie. wobec często do czynienia z wrogiem klaso. 

Kor~spondenci 
działacze .społeczni 

Kore5\P01lden.t rob,otni~y czy ohłop 
ski, maijący za sobą już doświadcze 
nie i cieszący się dzięki swej pracy 
autorytetem ~ród towarzyszy pra 
cy I młejscowej ludności - to repre 
zentant ra.zety na. danym terenie, 
to równocześnie dztalacz społeczny, 
który może i powinien odegrać wła 
ściwą rolę na swym terenie. Musi· 
oo umieć wyzyskać swój a.utorytet, 
musi służyć pomocą ł radą w pra­
oach społecznych i poliłYC'IJDYCh te· 
renu. 

Glos korespondenta 
nie może być bagateli„ 
zowany przez nikogo J 

Napis.anie koresaxmdencji czy Il.­
stu do redakcji nie wyczerpuje jed­
nak bynajmniej sprawy. To jest do· 
piero początek. Ale ta.kże nie WYC'ter 
puJe sprawy ogłoszenie koresponden 
cji, czy listu w gazecie. To dopiero 
następny krok. Kolej tera2 na wła6ei 
wą rea keję ze strony tych wszyst­
kich, których dana korespondencja 
ezy list dotyczy I tutaj doohcdzlmy 
do najbairdzlej istotnej sprawy. Nie 
może być takiej sytuacji, a.źeby wy· 
stąpienie k~re&pondenta MY Ust' ezy 
telnlka przebrzmiały b~ ech.a.. -Mu· 
si nastąpić odpowiedz. Obo~lem 
reda.kcji jest dopilnować, aby taka 
odpowiedź Istot.nie nastąpiła i to w 
określonym terminie, Następnym na 
szym zadaniem, a to jest pnede 
wszystkim za.de.nie władz państwo· 
wych, rad narodoWYch, wszysłklch 
urzędów, instytucji, zakładów, fa­
bryk - jest 2&6rezf/Pió wszystkim 
pocrueie odt>owdedzia.lności, socjali­
styczny styl ustosunkowania się do 
arty:kułów, korespondencji, notatek, 
omawtających boląwki te.renowe, 
błędy pracy poszczególnych organów 
i wskaa;ujących często środki zarad­
cze. Otóż trzeba powiedzieć, że dale 
ko nam w1tzystkim do tero, żeby za· 
panow · • taki 11oojalistycT-ny styl pra 
cy z gaizetą i korespondentami. 
Wcl~ jesuze w nl~któryeh organa.eh 
aparatu państwowero panuje rekla· 
miarski stosunek do prasy. Są. więc 
u cas w a.Pan.cie państwowym i s:oa 

słusznie położył u11zy po sobie i nie Ta wielka, doniosła akcja. mobilizuje wym. że nie wszyscy naszą prasę ko-
zawiadomil redakcji! do walki o pokój wszystkich ludzi korespondentów chają. Na pewno nie kocha jej mię-

dobrej woli bez różnicy przekonań po d d Znamy wypadek z tow. Andrzejew 1. zynaro owa reakcja. Ale zaszczyt„ 
ttycznych, członków partii i bezpar j t ł i 

ską, korespondentką z PZPB Nr 8, Korespondentem opiekuje się w .pe es pos ano etwo dziennikarzy so. 
która została przesunięta do Centrali tyjnych, wierzących i nie wierzących, sposób przemyślany redakcja.. Pozo cjalistycznych I korespondentów ro­
Odzieżowej na stanowisko referenta mężczyzn, kobiet i młodzi~ży. W ta· t · · · · t k botniczo·chłopsklch. Ich praca - to 

kim momencie. jest rzecz" J'asn11, że s a.Je z mm w scISłym kon a cie, b t t d . lk 
socjalnego, bo bywają j takle posu- k „ instruuje go, walczy 0 jego swobo· ra ers wo z zienn arzaml radzlec• 
nięcla, że się przenosi korespondenta orespondenc! robotniczy i chłopscy dę działalności, broni l:)rzed próba~ klrni, z dziennikarzami krajów demo• 
z jednego zakładu do innego. Tam w muszą zwrócić szczególną uwagę na mi za11traszenia I zdławienia Wolno krac.JI ludowej, z dziennikarzami po• 
PZPB była ona aktywną, przodującą sprawy związane z tą akcj& na ich stępowymi 1 demokratycznymi kra· 

terenie. Muszą śledzić powstawanie ści słowa. Redakcja reaguje na każ jó k il li 
kor11pondentką. Potem redakcja przę · d . ł 1 • • dą krzywdę ,.,.·yrządzoną korespon· w ap a stycznych, z dziennika• 
stała od niej otrzymywać materiały. 1 zia a nosc miejscowych Romite• rzamł, walczącymi w h rcb samych, co 

Łów Obrońców Pokoju, informować 0 dentowi, redakcja sprawdzi' materiał 1 Dlaczegof Bo inspektor kontroli w · h . i . korespondent&, ocenia go t w odpo· my szeregach o posteu, o surawę ro 
Centrali Odzieżowej oświadczył jej, ie osiągn ęciach, krytykować błędy botniczą 1 o pokój! (Oklask i). 

. i braki, a równocześnie, jako ludzie wlednlej formie poda.Je do druku. W 
że żadna korespondencja nie moze świadomi wagi tej akcji, muszą przy Redakcja. baczy, aby zainteresowane t • l'.• zgromadz!ni na tej s-ali, je~ 
się ukazać bez jego kontroli. , . łożyć rękę do jej rozwoju na swym czynniki reagowały szybko i skrui)U s es~1e przedstawicielami wieJotysir 

Znamy nawet takie fakty, ze me- t · , latnie na każdy głos korespondenta czn~J ma~y korespondentów całego 
którzy biurokraci próbowali uciec się erente, muszą pomagac przy tworze kraJU. DZJś reprezentuJ'ec1'e 12.000 

d 
niu Komitetów Obrony Pokoju, wspie i kaidy list czytelnika. Wywiera na. . 

pod skrzydła prokurato-ra i tam o- • j d • cisk na opieszałych, by zadośćuczy- pracow1oków naszej prasy zwi11za• 
chodzić swoich źle pojętych praw na rac 8 swą ra ą, pomagac w pr:icy. nych. najściśle3· z t erenem.' Wier'"Y" 

P Dlatego, że korespondent robotniczy nili swemu obowillzkowi rea.gowa.nia " 
drodze sądowej. Tak było z tow. o· · hł k ' t • , . k . lla wy"tąpłenia. korespondentów. R• my, ze do przyszłego zlotu liczba t„ 
śplechem, którego biurokraci z PZGS 1 c op& 1 0 rownoczesme a tywista " " wzrośnie "nakomicie, że siec' k'"'re*• 

1 1
. d · · d czujny na wuystkie potrzeby terenu da.keja . dba o podniesienie Poziomu d , „ u „ 

c ągnę 1 pod są . Na szczęsc1e są y . . . . . . k . . ideolo-iczneao, wiedzy ogólnej 1 _fa. pon entow ciaśniej i silniej oplecie 
rozumieją. już swoje obowiązki i te· 1 ZYJIJCY Jego sprawami 1 a c1amt, • 11• „ cały kraj , dotrze do każdego •akładu 
go rodzaju pieniaczy w kilku typo. nie tylko bierny obserwator, który chowej korespondentów i przyspo• pracy, na każdą budowę, do „ każdej 
wycb wyrokach, które mieliście spo. zadowala się rejestrowaniem bieżn· sabla łeb do lepszego spełniania wsi i spółdzielni produkcyjnej do 
sobność czytać w waszych pismach, cych wydarzeń w takim czy innym swych funkcji. ka_żdej miejscowości - •łmvem 1w1z• 

Ó 
krytycznym oświetleniu. d „ " potraktowali w odpowiedni spos b. Wszystkie organy władz państwo· zie tam, gdzie buduje się dziś w 

Ale ohodzi nie tylko o te Jaskrawe wych I administracji gospodarczej Polsce socjalizm. A to znaczy do każ 
1mypadki nadużycia władzy lub sta· Sieć korespondentów reagują natychmiast na wystąpienia. dego, najbar dziej odległego zal·ątka 
nowiska. bo. tak należy nazwać te nie musi pokryć teren korespondentów, udzielają wy.jag. naszej Ojczyzny! (oklaski). 
dopuszczalńe wystąpienia przeciwko nień, przeprowadzają samokrytycz· Praca wasza jest odpowiedzialna i 
słusznej krytyce. · . całego kraju ną ocenę błędów i niedocłl\gnlęc. trudna. Ale wyniki jej mają tak n· 
Bywają także i inne sposoby rea· Zastosowują środki celem ich usu· gromne znaczenie dla całego pań· 

gowania na krytykę. Bywa i tak, że Towarzysze! Ten pierwszy zlot ko- nięci&. Natychmiast informują re· stwa, dla naszego budownictwa socja 
winowajca kładzie uszy po sobie, respondentów robotniczych i chłop· da.keję o przedsięwziętych krokao!]. llstycznego, że warto nie szczędzić 
przełyka gorzką pigułkę krytyki, zby skich z całej Polski jest ważnym wy wysiłków i , trudów. Che<> za:- ~wnić 

d · h W żadnym wypadku nie wolno or „ -
wa milczeniem c;ił"- sprawę I dalej arzemem w rozwoju ruc u J·ores· was : w. iedzcie, że partia, tz"d, prasą, 

" d t • z h ·1 ·• ganom władzy państwowej I admini „ 
robi swo1' e. Uważa, że le;,lej sprawę pon en ow. a c w1 e rozpocznie się robotniczo-chłopska, że. każdy robot· 

t · 1· d k j N · stracji gospodarczej przemilczać czy 'k 
przemilczeć, czas zrobi swoje ł wszys r.a e3 sa 1 ys us a. astąpi wym1a· n1 i chłop, każdy śwh1domy obywa~ 

I d · · d • · d · • . h lekcewaeyć głosu korespondenta, 1' 1 •1 d cy zapomną, jeżeli redakcja sprawy na pog ą ow 1 osw1a czen z roznye. t e s e. zi waszą pracę z gorącą sym 
nie pilnuje. • terenów, różnych środowjsk, z roz· tym bardziej czynić prób krępawa· patlą 1 szczerym zainteresowaniem. 

•t h t k nla jego działalności, zastraszania. · 
rstnieJ'e """"'Szc1e tmeci, także nie- mu yc s ron naszego raju. Da ona ze to, co piszecie, 1'est dla nas wszys t 

vv• v i t 1• · bo · ł dl lub zmuszania do milczenia, cziv od ki h b 
d":'"'U Sl'""~alny, ~osób reagowania na n ewą P 1w1e gaty materia a U· c ezcennym n1ateriałem dla na-
~,„ ·v.-.u -.- I · · · wołania zarzutów. 

z'lrzuty krytyczne korespondentów. epszema 1 us prawmenia metod wa· uoj pracy, jest oreżem w nauej wal 
To są owe „urzędowe sprostowania" , szej pracy, przyczyn'i się do lepsze· Tego rodzaju postępowanie poclą!f ce z wrogiem klasowym - i siła.· 
nadsyłane redakcjom w odpowiedzi ro wykorzystania waszych korespon nie za. sob\ najsurows~e konsekwen mi rellkcji rodzimej i :iarranicznej, 
na ogłoszone kore11pondencje i Usty. dencjl przez reda.?· ~je, przez partię, cJe. Towarzysz Stalln mówił: Je!!it środkiem wciągania mas do rzą· 
Celu1· ... w tym zwłaszcza referaty pra przez władze państwowe i nasz apa dzenia krajem, jest orężem walki o 

"" t d „Prześladowanie robotniczych p 
sowe różnych instytucji. Te referaty, ra gospo arczy. czy wiejskich korespondentów olskę Socjalistyczną. (oklaski). 
a zdarza się to i w niektórych resor- Aby dalszy rozwój ruchu korespon I w tym przekonaniu, towarzysze, 

d t • b ł · t b j jest barbarzyństwem, przeżyt-
tach państwowych, uważają, ie wy- en ow Y zapewniony, po ue a e· źyczę wam, t u zebranym i poprzez 

d k eł · · k · klem burżuazyjnych obyczajów 
starr;iy odpowiedzieć redakcJ'i dłu· na sp 01en1a szeregu warun ow '.v.as przekazuję t e t yczenia wieloty-

d t h I my takle prześladowanie kores „ 
gim, moillwle za\vlłym wywotfem, po s awowyc . ondentów traktowi . b dziem siecznej masie koresI>Ondentów, st a· 
który oczywiście nic nie wyjaśnia. Jeszcze raz je powtórzę. ~ k b b . t 0

1 'bę · y nowięcych wnżnA cześć składowa wła 
Ó

"' • • • s· · k d t , i k • • Ja o ar arzyns wo ę~memy d I d . p· - • " 
Ot „ takie pojmowanie zadan refe. iec orespon en ow mus r o ryc] d i 1 t ji t . . „ ( k l ki\ gy u oweJ w olsce - zyczę wam 

ratów prasowych przez kierownlków cały kraj. Korespondenci mUS7.ą, plsa( w a m n s rac ępic · 0 85 
· jak najlepszych wyników w •. aszej 

Instytucji jest z gruntu fałszywe: Re- 1 stale, 1 regularnie, pisać zwięźle, ja·. Pamięta~ ~ędziemy o tym, co tow. I plękn.ej i . odpo":le~zialnej prar,Y w bu 
Jeraty prasowe - ł tego będziemy sno l przystępnł.e. Operować faktami Bierut mow1ł na III Plenum KC, j down1ctw1e socJahstycznym. !huczne 
pilnować - muszą zmienić styl pra· - unikać ogólników. -~tóre1ro uchwały tak bardzo pomo· i długotrwałe oklaski) . 
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Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFON>!a 
4 - Dworzec Kolej owy 
~7 - Milicja Obywatelska 
ól - Straż Pożarna 

O Właś~iwą. kontrolę podjętych zobowiązań w ~S::·~~r-~:z.go 
jJUż czasu istnieje Gimnazjum 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w w1padku pożaru) 

363 - Pogotowie PCK 

. Dlaczego ,,trójki k•ntrolneu. przerwały pracę? ~;i:tg~y ;;~:~1r1t~~~iiifr. 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch" 
Plae Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15 

Dzłewcz11ta 
ze Szkoły Oeólnokształcącej 
mistrzem w siatkówce 

Okres prżedirna jowy wypełnia 
ny l:iył potężnę falą zobowią· 
zań, którymi świat pracy witał 
robotnicze święto - d7-ień l Ma 
ja. Poważna ich część, były to 
zobowiązania długofalowe, zo 
bowiązania, m6wiiJ(;e o pr.zed -
terminowym realizowaniu rocz 
nych planów produkcyjnych, zo 
bowiązartia, mówiące o utrzyma 
niu wydajności poszczególnych 
robotników, czy poszczególnych 
zespołów przez ~zereg miesięcy, 
na określonej wysokości, W siatkówce żeńskiej do rozgry 

wek zgłosiły się jedynie cztery ze Ale nie tylko w zobowiąza· 
społy Szkoły Ogólnokształcącej. niach Pierwszomajowych podei­
Tytuł mistrzowski zdobyła tutaj mowano się takich czy innych 
I drużyna w składzie: Sęk, Waw· osiągnieć-:- W zakład'ach prze­
szcza.k i Syk bez straty punktu mysłowych Tomaszowa, człon· 
przeci drużyną II - Kula, Bana- kawie załóg podejmowali rów­
szkiewicz i Andrzejewska. nież wbowiązania jeszcze przed 

Poziom walk niezły, zawodnicz akcją pierwszomajową, zobowiąza 
kom brak jednak rutyny. nia - będące odpowiedzią na 

Zawody trwające trzy dni wzbu wezwania rzucone, czy to przez 
dziły zainteresowanie wśród mło- tow. Markiewkę, czy tow. Wala 
dzieży i były oglądane przez oko- szczyka . . 
ło 500 osób. I t t · 1 · 
Spotkańia sędziowali: Chmie I . eraz sp! a]~y, czy na ezy 

lewski, Trąbski, Jendryszkiewicz cie kontroluJe się, lub pomaga 
i Kobyłecki. kontrolować przebieg wypełnia· 

nia zobowiązań, jakiie zostafy 
podjęte? 
Odpowiedź, niestety, nie będzie 

zadowalająca. 
Jui w okresie prze<lmajowym 

trzeba było wiele wysiłku, by u­
zyskać ci'.ane1 dotyczące przebie­
~u akcji zobowiązań Pierwszo­
ma jqwych. Realizacja zabawią 
zań nie była kontrolowana na bie 
żąco i dopiero powołanie do ży­
cia „trójek kontrolnych" zezwo 
liło na uzyskanie i podsum-owa 
nie wyników przedma iowe.i ak 
cji. 

by każdeg-o dnia można było się 
orientować, czy przypadający 
wycinek produkcii został zreali­
zowany, czy ktoś nie pozostaje 
w tyle, a jeśli w tyle pozostaje 
- by móc przeanalizować przy 
czyny tego i szukać środików za 
radczych. Niestety, nie widać, aby 
próbowano akcję kontroli prowa 
dzić w jakiś zorganizowany spo 
sób. 

Obecnie powracamy do dawne 
go stanu, w którym w zakończeniu 
miesiąca będziemy mogli mówić o 
tym, czy plan wraz z zobowi<)za 
niami z·ostal wykonany, czy 
też nie, ale i wtedy tylko w wy 
niku globalnego podsumowania 
produkcji całej załogi, a bez kan 
troli wykonania indywidualnyth 
zobowiązań. 

Wydaje się, że sprawy tej nie 
wolno pozostawiać w obecnym 
§lanie. Organizacje partyjne, ra 
dy zakładowe, grupy związkowe 
- winny zagadnieniem tym za· 
jąć się wreszcie. Karygodnym 
jest przecież stan, w którym 
poza kimś z oddziału planowa 
nia, nikt więcej nie wie, jak są 

realizowane przyjęte przez zało iż jest to tego typu pierwsze 
gę zobowiązania, a taki stan, gimnazjum w Polsce. Nauka w 
niestety, notujemy w tej chwili szkole trwa pięć lat. Obecnie is 
na bardzo wielu jeszcze zakładaeh Łniefą tylko 2 klasy, W których 
pracy. Jesli tkacz zobo\\i'.iązał kształci się około 80 uczniów, po 
się realizować swą bazę akordo chodzącvch z różnych stron Pol 
wij w tylu, a tylu procentach, tó ski, a rekrutujących się prze~ż 
on sam, jego majster, jego kole nie z warstw robotniczych. Po 
dzy winni wiedzieć, czy przyrże skończeniu 3 lat gimnazjum, ab 
czenia dotrzymuje, czy Mi nie so!Wtmci otrzymują dyplomy 
dotrzymuje. A jeśli nie - do dla czeladnicze, zaś po ukończeniu 
czego? liceum, świadectwa doirzałośći 
Pamiętać należy 0 tym, że tył oraz dyplomy techników hut.ni -

ko ścisła kontrola podjętych zo ćzych. Absolwenci szkół mają 
bowiązań, analizowanie osiąga - prawo wstępu na wyis.'Z~ uczel 
nych wyników zezwoli na wła ni.e. 
ściwą ich realizację. Nauka w Gimnazjum Szklar-

Sprawa sposobu przeprowadza skim trwa przed! południem i po 
nia kontroli - to już za$,?;adnie połudtniu. W godzinach przed 
nia wewnętrzne poszczególnych południowych odbywają się lek~ 
zakładów, choć doświadczenia cie z przedmiotów ogólnokształ 
i na tym odcinku winny być mię cących oraz z teorii, związane 
dzy poszczególnymi zakładami z fachem, po południu młodzież 
wymienione. Najważniejszym od_b)'.Wa ~raktykę w . ~fótrkow • 
jest w każdym bądź razie jadno: skie1 hucie ,,Hortens1a • 
by ta kontrola była . I o tym prze Robotnicy „Hortensji", chcąc· 
de wszystkim nasze zakładowe przyjść z pomocą młodzieży -
organizacje partyjne muszą pa I oddali do ich użytku jedlną wan 
miętać. nę, która jest miejscem ćwiczeń 

(ł) praktycznych. (G) 

Akcja samokształceniowa 
nauczycielstwa piotrkowskie10 

-daje pomyślne rezultaty 

Ale i wtedy zagad'nienie kon 
troli nie było postawione w spo· 
sób właściwy. Ogrankzono ·się w 
większości przypadków do pod­
r.umowania ogólnych osiągnięć pro 
dukcyjnych, a rzadziej śledzono 
z-a realizacją zobowiązań poje -
dyńczych zespołów, czy poszcze· 
gólnych członków załogi. Po l 
Ma ja „trójki kontrolne" zaprze­
stały swych ;prac, wychodząc 

widać z założenia, że obecnie już 
łcontrola przyjętych zobowią -
zali jest zbyteczna, no b-0 nikt na 
razie nie żąda sprawozdań z 

Z działalności Z Z K w Piotrkowie 
realizacji „Czynu Majowego.". W końcu kwietnia b.r. odbyiy 

•. 

Zainicjowana w roki ubiegłym czycb, jak i szkół podstawowych O· 

przez Powiatowy Oddział ZNP akcja raz pr,:edszkoli. 
samokształceniowa wśród nauczyciel· Na kwiecień wykładane sil nastę· 
stwa piotrkowskiego rozwija 8ię po· pujące przedmioty: materializm dia· 
myślnie. Przy -zarządzie Powiatowym lektyczny. historyczny, filozoficzny i 
Oddziału ZNP w Piotrkowie powoła· historia ruchu robotniczego. Dla nau 
ny 'ZOatał instruktor szkoleniowy. Za czvdeU nkół podstawowych, przed. 
daniem instruktora jest czuwanie nad ·i;zkoli i nauczycieli szkOł ze.wodo· 
prawidłowośdą i &prawnym działa- wych do powyższego programu do· 
niem: ·poszc;zególnych zespołów szko- chodzi jeszcze zagadnienie priebudo­
leniowych . w terenie, których - na wy ustroju wsi polskiej ze szczegól· 
~erenie J?OWiat_u piotrkow~kiego łst~ie nym. uwzględnieniem potrzeb spół· 
ie w te1 chwili 62. Akqa szkolenia· dzielni produkcyjnych i PGR. 

Fakt, iż przyjęte zobowiązania sie w Warszawie obrady walne 
rozciąi;;ają się na okres wielu gÓ. krajowego zjazdu delegatów 
miP.sięcy - wymaga dalszej mo Związku Zawodowego Prac0wni 
bilizacii sił, wymaga stałe! i ków Kolejowych, pośw1~cone 
svstematycznej kontroli, kontroli podsu:nowaniu dotychczasowych 
n'a każdym odcinku i każdym osiągnięć Związku i wyborom 
szczeblu: tak na szczeblu cało· nowych władz. Na zjazd kn u· 
ścl zakładu, całości produkcji, data się między innymi „osobo 
jak i na szczeblach oddz!ałó\v, wa deleg~cja piotrkowskich. d~i.a 
grup, zespołów i poszczegolnych łaczy zw1~zkowych. W na 1bhz· 
szeregowych - robotników pro I ~zym czasie zorganizowane zo 
dukcyjnych. staną w Piotrkowie z~bra:iia 

Jeden z naszych korespond'en spraw?zdawc~e, na których_ 1.1-

wa prowadzona jest według progra· . 
mu zarządu Głównego ZNP, tak dla Ostatnio od.b~ły ~ię na kursach eg. 

tów fabrycznych rzutił myśl za c~estmcy . z1azdu. zazn;i1omlą 
prowadzenia tablic, na kt6rych piotrkowskich ~0!~1a.rzy z tema· 
wypisywano by zobowiązania i tern obrad na z1ezdozie. 
ich realiz.acj~, . I?o to, by można Działalność Związku Zawodo­
przeprowadzać samokontrolę, wego Kolejarzy w Piotrkowie 

nauczycieli szkół średnich, ogólna· zaml11y. Wy.nikt ,fgzamin.ów były po. 
kształcących, zawodowych i rolni· myślne. 

Kłopoty przy budowie „G 
I' 

i gan ta" 
Szwankuje · zaopatrzenie techniczne· -·brak dokumentacji opóźnia budową · bocznicy 

Przed niedawnym czasem po­
ruszyliśmy sprawę rprowadzonych 
robót przy budowie „Giganta". 
Szły one żółwim tempem, brak by 
ło odpowiedniej ilości maszyn, 
właściwego toru do kolejki wąsko­
torowej - prace wykonywane 
były prymitywnymi środkami. 
Nadmieniliśmy równocU?śnie, że 
obecnie personel zatrudniony .przy 
budowie przeszedł pod zarząd 
Przedsiębiorstwa Budowy Zakła­
dów (Dyrekcja Terenowa, w War 
szawie), w związku z czym należy 
się spodziewać, że sytuacja na od­
cinku zaopatrzenia technicznego 
ulegnie ipoprawie i przyspieszy się 
tempo przygotowania terenu pod 
budowę. Tę samą nadzieję żywili 
przede wszystkim zatrudnieni iprzy 

row1tictwo nadzoru budowlanego nich dniach kierownictwo budo­
stwierdza, że jest słaba nadzieja, wy zwróciło się ponownie o jak 
aby był on dotrzymany. Powo- najszybsze przysłanie maszy11 i 
dem tego j2st brak odpowiedniej środków technicznych. Należało 
ilości sprzętu do mechanizacji by, aby odpowiednie czynniki za 
tr<ltnsportu i mechanizacji robót. jęły się przyspieszeniem dostawy 
Sprzęt ten miał być dostarczony koniecznego sprzętu techniczne­
przez Dyrekcję Terenową Przed- go. Dyrekcja w Warszawie nieza 
siębiorstwa Budowy Zakładów - leżnie ód przydziału środków tech 
już w bieżącym okresie. . nicznych winna zainteresować się 

Odczuwa się brak odpowiedniej bliżej. sprawą reorganizacji me­
ilości wózków t.zw. ,,wywrotek", tod pracy na budowie. 
brak dostatecznej ilości szyn do Istnieje jeszcze jedna bolączka, 
wąskotorowej kolejki, wywożącej która, chociaż pośrednia, również 
ziemlę. Pożądane było by rów. opóźnia przygotowanie terenu fa­
nież sprowadzenie na teren budo brycznego pod budowę zakładu. 
wy jeszcze jednej lokomotywy, I Jest nią brak dokumentacji tech­
dzięki czemu przyspieszyło by się nicznej do budowy bocznicy kole· 
roboty niwelacyjne. W ostat jowej. Jak dotychczas, transport 

budowie pracownicy. z • k · I I k k• 
sią~b~J111:j ~~~ihjf~t~~~i2~Yć r::!: . WIQ SZODO persone 8 ars l 
l eży, że Dyrek~ja Terenowa •t I R d k · 
Przedsiębiorstwa Budowy Zakła- SZpt a a .W . a OmS U 
dów nic wykazała większego za- o katastrofalnej wprost sytuacji zali się dojeżdżać do Radomska. Są 
interesowania obiektem budowy, pod względem braku lekarzy na tere· to: dyrektor szpitala Ubezpieczalni 
niż poprzednie Przedsiębiorstwo nie Radomska donosiła już prasa. Społecznej w Piotrkowie - dr Fer· 
Budowy Fundamentów i Budowy Brak jest chirurga, a w szpitalu po. dynand Krauss, dyrektor szpitala 
Maszyn z dyrekcją w Krakowie, wiatowym dział chirurgiczny pozo· Mięclzvkomunalnf'ąo w Piotrkowie -
i że roboty nie o wiele posunęły staje na opiece absolwentów medy· dr Różycki i dr Olszowski. 
się naprzód. Co gorsza, plan• pra- cyny. Niezależnie od tego, staraniem dy· 
cy w kwietniu wykonany został Dyrekcja. Ubezpieczałni Społecznej rekcji piotrkowskiej Ubezpieczalni 
zaledwie w 70 proc. Jest uzasa- w Piotrkowie, która działalnością Społł!cznr.j, będzie do Radomska do· 

S=ą obAl"'11i·e także m1·asto l powiat ieżdżał tentn. enolog dr Stanisław Pry· dniona obawa. że zaległości te tru "' "· „. " • radomszczański, zawarła umowę z 3 be z Piotrkowa, celem dokonywania 
dno będzie zlikwidować. lekarzami z terenu Piotrkowa, specja zdjęć rentgenologicznych i prześwie· 

Termiri ukończenia pewnej par listami chirurgami, którzy zobowią· tleń. 
ti-i robót przy przygotowaniu tun- j 
damentu pod budowę naznaczony 
był na dzień 31 sierpnia br .. Kie-

O~loszenia drobne 
Ofiarna praca 

radomszczańskich~ Z MP-owców 

materiałów budowlanych przywo 
żony jest .przez PKS. Pochłania 
to olbrzymie sumy, które óbcią­
żaj ą fundusz budowy. Gdyby bu 
dowa bocznicy ukończona była we 
wcześniEfjszym terminie, to ma­
teriaJy budowlane mogłyby być 
bezpośrednio przesłane koleją na 
teren budowy, co nie tylko rpoważ 
nie zmniejszyło by koszty, 1ale rów 
nież przyspieszyło by dostawę sa­
mych materiałów. 
Już blisko rok temu, FAMEG 

(wlllściwa nazwa zakładów przy­
szłego „Giganta") zwróciła się do 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Łodzi o wykonanie do 
kumentacji technicznej, bez któ­
rej Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych, rprowa­
dzące budowę bocznicy nię może 
przeprowadzić robót. Dotychczas 
dokumentacja techniczna n!ie 
jest opracowana i z tego powodu 
budowa bocznicy jest opóźniona, 
a transport pochłania poważll'! su 
my. 

W sprawie tej kierownictwo ro 
bót kilkakrotnie interweniowało 
do DOKP-Łódź, jednak jak do. 
tychtzas bez skutku. Na każdą in­
terwencję składano przyrzeczenie, 
że już w najbliższym czasie do­
kumentacja zostanie sporządzona, 
żn do wykończenia jej brakuj-i! już 
niewiele. Czas jednak mija, a 
dokumentacji technkznej jak nie 
było, tak nie ma. 

Spodziewamy się, ~e i w tym 
wy.padku winny interweniować 
czynniki nadrzędne. 

ZGUBIONO legit. Uheipie 
czelni Społ., na nazwisko 
Warda Wł;idy~aw, Piotr­
ków Tryb., Aleja 3 Maja 
Nr 4. 88 

Robotnicy Fabryk 'Mebli Gię­
tych w Radomsku z nieclerpliwo-

Wiele spośród radomszczańskich ślusanki, akladający si~ z różnych ścią oc:i:ekują, kiedy n:lreszcie ro. 
kół ZMP.owflkich wykazać ~i~ może narzędzi i wręczyli go drutynie har· boty niwelacy~ne zostanl\ rukoń­
poważną pracą na odcinku apolecz· cersk.iej przy Hkole podstawowej czone i kiedy założony będzie ka 
nym. Między lnnyml do taklch zali· Nr 4 w Radomsku. 
czyć należy koło ZMP przy szkole ZMP-owcy ze szkoły 1m:emysłowej mień. węgielny pod budowę priy-

ZGINĄŁ pies wilczur _s:iem 
110-.szary. rroezę zgłoeić 
Roosevelta 9, wynagrodzę. 
Piot~ków Tryb. 87 

SKRADZIONO legityma­
cję kole.iow1. bilet roczny 
Wołosi Edward. nocu:ta Do 
brov- gt; 

przemysłowej w 'Rad6msku. pracuj~ wydatnia na odcinku kultu· szłych zakładów. W których wa• 
Ekipa montażowa tego kola prze· relnym, organizując w powiecie od· runki pracy będą zupełnie inne 

prowadziła szereg remontów w ośrod czyty, imprezy arty~tyc:ime itp. Ostał niż w dotychczasowych pomiesz­
ku maszynowym. w gminie Zielona nio zorq1mizowali oni w kilku miej. czeniach fabrycznych. 
Dąbrowa. Wyremontowano 3 siewni· scowościach powiatu radomszezań· 1 t · ć . 
ki i 3 kogiarki ciraz doróbiono nowe ·skiego 9 kół ZMP-owskich. Zywo in· .n a ego t~ż . spodzlewa su: na-

1 

części do innych maszyn roln!cllych, teresują się równiet gazetkami ścien l~zy, że wyzeJ . 'poru..~one ,~ol,c~· 
znajdujących 6łę w tym ośrotlltu. nyml. Na ostatni konkurs ogólnokrs- k1 przy .budowie ,„ą1ganta zna~-

1 Ponadto przyszli fachowcy własny· I iowy wyliłali do War11z&'6'JY 8 gazetek dl\ nalezyty oddzwiek u 'WłMC1• 
'mi środkami skpmoletowali warsztat ściennych. > wych czynników. 

szła w okresie minionym, w czte 
rech zasadniczych kiernnkach: 
ZZK propagował i orgamzowal 
akcję współzawodnictwa, trnsz · 
czył się i popierał ruch now!.ltor 
ski, prowadził szeroko zakr"'jo -
ną akcję socjalną, dtbał o padnie 
~ienie poziomu ideołogicznegó 
członków Związku. 

Na akcję socja'iną wydatkowa 
no w Piotrkówie w roku 1949 
ponad 1 O miln. zł. Znaczna część 
tej sumy przeznaczona została 

wodnictwa, przyniosła boda iie 
na jbogatszy plon: we współza­
wodnictwie pracy bierze ud!ział 
obecnie ponad 95 procent ogółu 
pracowników kolejowych w 
Piotrkowie. W dniu 1 Ma ja1 70 
przodowników pracy-kole.iarzy 
otrzymało dyplomy, a robotnik, 
Józef Preder otrzyma.I odznakę 
przodownika pracy. Wspomnieć 
tu też naleźv o zobowiazanfach 
daugofalowyćh, pod Jętych przez 
załot!i parowozowni. 

na kolonię dfa dzieci kole.iarz:Y, Przebi·eg Jynodni·a Oświ·aty, 
(z których skorzystało 220 cl.zie 5 
ci), na przedszkole, <do którego u Książki i Prasy w Piotrkowie 
cz~szcżało 70 dzieci)• i _ na stację 
Opie-ki nad Matkif'f'Utieckiem. Tyd·zleń Oświaty, Książki i 
Tro~ką władz związkowych by Prasy dobiegł końca. 
ła takie spraw.a czytelnictwa. W ciągu Tygodnia na ulicach 
W roku 1949 liczba książek w miasta urządzone były stoiska z 
bibliotece ZZK wzrosła o 400 eg książkami, obsługiwane przez 
zemplarzy. · młodrzież. Kioski z 5Zazetami ude 
Poważnymi osiągnięciami po korowane były transparentami 

szczycić się może Związek w pro z hasłami, witryny księgarń -
pag9waniu racjonali;rntorstwa . . bogato wyposażone w książki 
Wpłynęło dzięki temu wiele po o różnej treści, a wystawy ksią 
mysłów nowatorskich, których żek w Pow. i Miejskiej Bibliote 
zastosowanie umożl1wiło m~ędzy ce cieszyły się dużą. frekwencją. 
innymi zwiększenie dohowego W zakładach pracy zorganizowa 
przebiegu parowozów, ilości kl· no odczyty i pogadanki, a w sali 
lometr6w, przejeżdżanych bez im. Kilińskiego -urz<Jd'zona za­
płukania kotła, co w konsekwen śtała w ub. czwartek przez Miej 
cji dało poważne oszczędności. ski Komitet Obywateiski Tygod· 
Działalność Związku Zawado- nia Oświaty, Książki i Prasy, 

Wego Pracowników Kolejowych ~pecjalrta akademia, na której 
w Piotrkowie, zmierzająca do m. in. wyst~pił ,,Zespół ŻYWefO 
spopularyzowania idei współza· Skiwa". . . 

Udział organizacji partyjnych 
w przygotowaniu 1iewów wiosennych 

Do pomyślnego zakończenia 
siewów wios-ennych w powizcie 
piotrkowskim przyczyniły ~1ę 
walnie orgaqizacje partyjne na· 
szei;!o terenu. 

Walka o pomyślny prztbieg 
siewów jest walką o wy.ższą pro 
dukcię rolniczą, a tym samym, 
o podwyższenie dob: obyiu mas 
pracujących. Stą.d zrozumiały 
sla ie się ud'ział poszczególnych 
ogn;w naszej Partii, w orzygoto 
waniu należytego przebiegu sie 
Wów. Komitet Powiatowy w 
Piotrkowie, W!:·ZYstki~ Gminne 
Komitety, orgar.izac ie podstawo 
we w gromadach, Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych w TOR 
itd. skierowały całą swą uwagę 
na realizowanie zadań, związa. 
nych z siewem wiosennym, 

Organizacie terenowe PZPR 
w p6wiecie piotrkowskim zac-ie· 
śniły współpracę ze Ziednoczo~ 
nym Stronnictwe111 L·Jdowym i 
Związkiem Samopomocy Chlo13 • 
skiej. Szczególną troska Partii 
otoczona była sprawa prawidło-
wego rozdziału zboża siewne· 

go, nawozów 1 wszell<iei innej 
pomocy, udzielanej przez Pań­
stwo mało i średn1orolnym chło 
pom. Dzięki temu, udało się unik 
nąć wypadków przechwytywania 
kredytów przez bogaczy Wiej 
~kich. Z pomyślnym rezultatem 
zwalczały nasze organizacje par 
tyjne wszell<ie obja 1vy biurokrn 
tyzmu, które mo~łyby w konsek 
wencfi wpłynąć na opóźnienie 
dostaw. Taka dziablność organi 
zacji partyjnych, zadecydowała 
o udanych siewach. (S) 

Lekarze Piotrkowa 
podięli długofalowe zobowiqzania 

Lekarze piotrkowscy, zachęce- Wiatu, o~raeowafo Już Dlan pra 
ni przez lekarzy z terem.t Wielu cy. W terenie lekarze będą 
nia, na specf alnym odbytym ze wyfeżdża~ do tych wsi, których 
braniu, pod'!ęli długofalowe zdbo mieszkańcy byli dotychczas 
wiązania. Koło Zw. Zaw. Prac. pozbawieni opieki lekarskiej. 
Służby Zdrowia przy Ubezpie- W akcji tej przede wszystkim, 
czalni Społecznej w Piotrkowie, na pierwszy plan wysunie.te zosta 
które trze.sza niemal wszystkich ły spółdzielnie l)rodukcfJne ofaz 
lekarzv z terenu Piotrkowa i Oó PG!ł.. 



I.ze .sportu 

znakie·m Biegów Narod'owych 
upłynął wc~oraj dzień sportowej Łodzi . 

Co pisała prasa łódzka w dniu 8 ma1·a 1930 L iczne tysiące biegaczek i biega- w PARKU PONIATOWSKIEGO r. czy startowało wczoraj w Ło- Spowity w świeżo rozkwitłą zie-

SAMOBOJSTWO BEZROBOTNEJ żaru. Spłonęło 14 zagród chłopskich. dzi w Biegach Narodowych. Na bo leń drzew i krzewów Park Ponia-

rza pójść raczej w ślady Proniew1 
czówny niż Słomczewskiej. . 

cić się może wieloma „sławami'", Je· 
śli chodr.i o sport. Sobczakówna, 
Dobrowolski, Wdowczyk, to wy­
chowankowie tej szkoly. Niestety. 
wczoraj „sław" tych zabrakło na star 
cie, gdyż wybitni sportowcy tej s;e'ko 
ły w nagrodę za swe wyniki wyje· 
chali do Poznania na zwiedzenie Wy· 
stawy. 

NAUCZYCIELKI J dn !sku ŁKS Włókniarza, we wcrLe-e o dziecko w wieku lat 6 znala h towskicgo przed godziną 8 rano roz 
Nauczycielka języka francuskie- zło śmierć w płomieniach. snyc tgodzinach rannych, stanęli brzmiewał już nie tylko gwarem 

W drugiej grupie tego samego 
wieku zwyciężyła Barbara Milczar 
ska, uczennica kl. I E, uzyskując 
czas 1,40. I ona biegła po raz pierw 
szy w życiu i równ'ież PQCi.ąga ją 
więcej od lekkoatletyki sport pływa 
cki. 

go - 23 - letn1·a Teresa Jadwi·ga o na s arcie członkowie Zrzeszeń b d 
UCIECZK E 

c. s t z u zonego ze snu ptactwa, ale i ... 
leśniewiczówna - popełniła samo- A Z STUDZIEL'ICA por owych Związków Zawodo-

h Wł.k . gwarem uczennic VII Szkoły Han-
b6jstwo, skacząc z trzeciego piętra Z „zakładu poprawczego" w Stu ~pvyck zL„ 0 niarzem" na czele, w dlowej, które pierwsze stanęły 
domu .przy ul. AndrzeJ·a 7. Powo- dzieńcu uciekło 17 młodych pensJ>ł ar u udowym od strony Polesia · 

tal 
wczora3 na starcie. Pod czerwonym 

dem desperackiego kroku był brak nariuszy, nie mogąc znieść potwor- pozos e zrzeszenia z Unią i Ogni transparentem z napise'm „Start 
lekcji a co za tym idzie brak środ- nego wprost traktowania przez dll- wem na czele, w Parku Ludowym Biegu Narodowego" stanęła pierw-
ków do życia (Głos Poranny). zorców. od strony Zdrowia studenci wyż- sza grupa 15 i 16 latek. 

ROMUALDA PRZYBYLAK 
POLUBIŁA LEKKOATLETYKĘ 

TŁUMY MŁODZIEŻY PRZY MECIE 
Przy dźwiękach marsza kolumna 

'i40 biegaczy szykuje się do startu. szych uczelni, w Parku 3 Maja i 
EKSMISJA SZKOŁY ZIEMIA DRŻY W PERSJI Parku Sienkiewicza _ uczniowie Wzdłuż trasy, liczącej 500 metrów, 

W sądzie grodzkim odbyła stę Podczas trzęsienia ziemi, które średnich szkół ogólnokształcących, po obu jej stronach ustawiły się u· 
W grupie trzeciej tego samego Pr~y. mecie zebrały się już tłumy mfo 

rocznika triumfowała Romuald:i. dziezy, nauczycielstwa. z Konutetem 
Przybylak, uzyskując ten sam czas, Rodzicielskim i dyrektorem, inż. Ja· 
co jej koleżanka z I E - 1,40 m. w riębińskim na czele·. Stolik sędziow· 
przeciwieństwie do swych poprze- ski . ochraniają sznury. Porządek na 
dnich koleżanek zwyciężczyni tej mecie wzorowy. 

rozprawa o eksmisję szkoły powsze nawiedziło szereg okręgów PersJt, I w Parku Julianów _ mlQdzież c;zennice, aby zagrzewać :;we koleżan 
chnej, mieszczącej się przy ul. 1 - zginęło ponad trzy tysiące osób. 

1 
:szk?l podst~wowych, na Placu 9 ki do walki o Od!Znakę Sprawności 

Maja 40. „KOMPR.RSJA WYDATKOW MaJa - WOJSko, w Parku Helenów Fizycznej. Wśród uczennic do~trzega 
Właściciel domu, źądający eksml BUD:tETOWYCH" - zs. „Gwardia" i wreszcie na bo my wiele starszych pań nauczycie-

s.ii szkoły - uzyskał odpowiedni na Z . isku prz.y szkole na Księżym Mły- lek, które przypatrują się walce 
kaz od władz sądowych. Czy doj- powodu mkłych wpływów skarbo nie i w p k p . t k. swych wychoVJ<1<nek i gratuluja tym, 

d 
. d -eh w•-A-e zarz„„_....., ponown„ . . ar u oma ows iego - kt' . b . d 

zie o takiego skandalu, żeby szko "" ......,. """"•.r "' uczmowie szkół d h ore Plerwsze PI"7Y "'·"'"R o mety. 

grupy startowała już w Biegu Nai·o . Startuje pierwsza grupa chłopców. 
do·wym w roku ubiegłym i polubiła B_iec bę~ą. trasą, wyznaczoną chorą­
lękkoatletykę. Wpraw.dzie jeszcze ~lewkami 1 wskazywaną P!'Zez pórząd 
nie trenuje jej systematycznie ala . k_owych; Pada strzał. 30 b1eg!lczy roz 
obiecuje nam, że jeszcze nier~z uj- 11·1 ciągil: się na ~rzeslr~e.ni jakichś 100 

łę wyrzucać na bruk? - zapytuje „kompresit '\ ydatków budżetowych'" . zawo owyc · 
„Głos Poranny". Nastą.pią. dalsze ograniczenia wydat_ Liczne rzesze młodych sportow- SABINA OGIŃSKA PIERWSZA 

WRZENIE REWOLUCYJNE 
ków i redukcje urzfdników. ców, podążająae na start biegów, wi PRZERY\VA TASMĘ rzymy ją na starcie biegów. ~ n:ietr~w l. w~rotce_ g1me natn na za. 

. . ~kręcie. v\<krotce Jednak ukazu1ą się 
W mSZPANil CYKLON NAD TEXASEM tał wczoraj w całej swej krasie roz W grupie pierwszej pierwsza 

Pod powyższym tytułem „Głos Fu Nad Texasem szalał w ostatnich słonieczniony poranek majowy. przerywa taśmę nie zagrożona przez 
W grupie starszy~~ dziewcząt (od 'I białe sylwetki zawodników po dru· 

17 do 18 lat) zwyc1ęzyły: Irena Dę- ! gie]· stronie parku o k. t d · 
ranny" donosi o wzrastającym dniach strasz.liwy eyklon, ofiarą któ Dzień budaJi.ł się ipogodny, zapowia- fadną z koleżanek Sabina Ogińska 
wciąż wrzeniu w miastach hiszpal\ rego padło tysiące domów. Jest po- dając „gorąco", na ~ciie jednak uczennica kl. I C, w czasie 1.43 m. 
skich. Wrzenie wśród studentów po nad 200 zabitych. n.ie nrn<+awał dąć lekki wia~erek, , 15-letnia Sabinka biegała po raz 

b k (1 41) . D t z ł b k . r ies ra po e]-
ows a • . 1 . anu. a a u s a muje tusz. Liczne dłonie widzów skła 

(1,4..4), w grupie zas „pamen na wyda- dają się do oklasko'w z · -
niu" (19-25 lal) Ka · · B · · . · . wyc1ęzcą 1 46 . zumera oc1an p1erwsze1 grupy jest 16~1etni Jerzy 

ciągnęło za sobą ruch rewolucyjny 16 TYSIĘCY SKAZANYCH który niósł ochłodę biorącym ud!Zli:ał pierwszy, ale już pokochała sport, 
w wojsku, który zogniskował się w Pod tytułem ,.Chleba dla. naJ·bied- w biegach. a szczególnie pływanie toteż zamie 

( • ). Cnotowski, a jego czas na 1.000 me· 
Ogółem, z VII Szkoły Handlowej trów wynosi 2,53 m. 

koszarach huzarów. Kilku genera- · łów zwróciło się do króla z propozy niejszycli" - „Głos Poranny" wzy· W.K.K.F. komunikuje ... 
wzięło wczoraj udział w Biegu Naro· 
dowym około 400 dziewciąt. NIE O REKORD WALCZYŁA 

MŁODZIEZ cją ponownego wprowadzenia dy- wa do nie11ienia. natychmiastowej po 
ktatury. Uniwersytety w Barcelonie mocy 16 tysiącom bezrobc>tnych, któ 
· M d rzy od długiego czasu nie pobiera.ją. 
1 w a rycie zostały zamknięte. tadnych zapom~. Ludzie ci sl\azani Godz. l!l.30. - Z dotychcuso.wycb 

POŻAR śWIERCZEWA są na śmierć gfodową - pisze gaze danych wynika. iż we wczorajszych 

go w Łoclzi 13.722 w tym kobiet 
3.169. Z liezby ogólnej startujących 
na miasta prZJ'1>ada 28.729. w tym 
kobiet 7.785, na. wleś przypada 
13.927 w tym kobiet 2.949. 

SZKOŁA 

TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWA 
NA STARCIE 

I tak grupa za grupą walczvła na 
lej sai_nej trasie. Zbli7,ała się jiiż po· 
ra. obiadowa, a w Parku Poniatow­
!'k1ego ~a trasie ~iegu Narodowego 
trwała Je~zc~e ~cięta walka pomię­
dzy. u_czmam1 _G1mnazjum Metalowe· 
go i tnnych łodzkich szkół zawodo· 
wych. Wr.lka nie o jaki0ś tam rekor­
dy, ale walka, mająca na celu dobro 
ogólne,. podrftesienie sprawności fi· 
zyczneJ, wstępującego w życie mło­
dego pokolenia. od pracy którego za· 
leży przyszłość naszego Państwa Lu· 
dowego, budującego nam poprzez u­
strój socjalistyczny, lep&ią, S'lCrl.ęŚli.W 

Wieś Swierczew w powiecie łas- ta - o ile nie przyjdzie sił im z , Biegach NArodowych na pierwsze 

ki.·.m_z_o_s.tał_a_n_a_wi_·_e_d_zi_o_n_a_k_lę.;.s_k_ą;..;po __ n_a_t_y_c_h_m_i_as_to_w..;·ą~po-m_oc_·.;ą..;. ---- miejsce wysunął się pomimo braku 
Po dziewczętach, na starcie megu 

Narodowego w Parku Poniatowskie­
go stanęła Szkoła PSTP (Państwowa 

Brak jeszC2e danych: powiat sie- Szkoła Techniczno - Przemysłowa). 
radrz:ki, łowJcki (brak ii 8 gmin wiej- Gntpę liczącą 740 zawodników (w 
skich) szkolnkt\vo podstawowe - iym ~ałą grupkę dz~ewc7.ąt) popro· KINA 

76) 

l'BA l'ł< ł'OWSZECJłN \' 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemey", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzitnie 
rzem Ziębiń.:;kim ' · roli prof. Sonnen 
ąrucha. 

·fEATR im. STEI<'ANA JARACZA 
(uJ. Jaraeza 2~ 

Dziś, o godz. 19,15 .,Dom otwarty" 
L' AŃS'f\, OWl'. l'EA'l'.lł NOWY 
(Da<1zyńskiego 34, tel. 181•34) 

Godz. 19J.6 "'Makat Dubrawa" 
t'AŃS'l'WOWY fEATR :tYUOW8Kl 

Zeiipół Wrocławski. 
<ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217·49) 
· Dziś o iodz. 19,SO „Sen o Goldfa· 

denie". 
TEATR „OSA„ 

('l'raugntta 1, teL 27Z·70) 
Ostatnie dni! Godz. 19.30 komedia 

C. Goldoniego „Oberżystka". 
,,LUTNJA•· 

(nl. Piotrkowska 2ł3) 
Teatr nieczynny. 

„PlJVOIUO" 
(ul. !liawrot 27. tel. 135·70 

do domu" dla młodzieży godz. 16 
„Swiat i;ię śmieje" godz. 18, 20 

:'TYLOWY (.Kilińskiego 123) 
„Za.kaza.ne piosenki" 
godz. Ul', 20 ' 

śWIT (Ba.łucłrl Rynek 2) „Ludzie 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,.Za sie­
dmioma górami". 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 

WISŁA {Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są scuni na świecie" 
godz. 17, 19, 21, film dla młodzieży 
niedozwolony, 

Wt.óKIDAllZ • (Pr6chnika 16) 
,,Zakocha.ni są sami na świecie" 
godz. 16.30;.18.30, 20,30, 
film dla młodzieży niedozwolony 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. 16, 1.S, 20, 
film dozwolony od lat 1b 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni· 
cy bez winy" godz. 18, 20 

film dozwolony od lat 16 

etatowego ltPr· -- , .. i »i-,.,owelania 
jeszcze PKKF powiat Radomsko. 
Na.jsłabie.t wypadł powiat Brzeziny. 
Ogółem w terenie działalności 
WKKF Łódź startowało 4Z.656 ucze­
stników w tym ki>bi~ 10.734, Z te-

· wad1Z1ła na staTt orkiestra szkolna. 
brak dianycb z terenu szkół wiej- w ub. roku rw Marsz.ach Jesiennych 
skic:h. I szkoła ta zajęła I miejsce i poszczy. 

ff .Gottwaldowie 
Pola.cy na ~gilll miejscu 

W klasyfikacii drużynowe; znów wyszliśmy na 6 miejsce 
GOTTWALDOWO (obsł. wł.). - Szósty etap Wyścigu Pokoju, 

podobnie, jak pi11ty, przyniósł szereg niespodzianek. Do miłych dla 
nas naleiy poprawa lokłlt.Y na'!zej drużyny, która wczoraj wysunfła 
się do przodu o dwa miejsca wyprzedzając Polonie Francuską, Fran 
eję (!), Niemiecką Republikę DemoI..-ratyczną. F:inlandię i Triest. 

W klasyfikacji indywidualnej po wczorajszym etapie Cieszyn -
Gottwaldowo (161 km.) nadal na pierwszym miejscu utrzymuje się 
Duńczyk Emborg o 6 m i 44 sek. przed RuT-iczką (CSR) i Yeselym 
CCSR). 

Ruzi~kit (CSR) zwycięzca wczoraj 
szego etapu Cieszyn - Gottwaldowo. 

w czorajszy etap, pomimo tego, że 

lometrów w czołówce podążało jui 20 
kolarzy, w tym 5 Pole.ków. Defeh.-ty 
jednak zmusiły wkrótce do pozosta 
nia dwóch naszych chłopców: Wando 
ra i Siemińskiego. Młody Królikow­
f.ki, który dotychczas najlepiej się 
jeszcze trzymał z naszych reprez.en 
tant&w, jechał wczoraj słabiej. Do­
skonale natomiast kręcili: Wrzesiń­
ski, Gabrych i Sałyga, utrzymując 

się cały czas w czołówce. 

Tempo wczorajszego etapu było 

ostre. Przeciętnie wynosiło ono 38 
km. na. godzinę, a na odcinkach pła· 
skich przekrll(:zało nawet 40 km. na 
godzinę. 

EMBORG I RUZICZKA 
MAJĄ DEFEKTY 

dół. Czołówka rozwinęła teraz za­
wrotną szybkość. Za plecami Cze­
chosłowaków, którzy czuli się teraz 
najbardziej pewnie ze wsz~-;;tkich za 
wodników, podążało 3 Polaków: Wrze 
siński, Gabrych i Salyga. Rozpoczyna 
się finisz. Ze świstem przeszywanego 
powietrza wdziera się w uszy finiszu 
jących kolarzy coraz d()nioślejs2y 

grzmot oklasków licznie zgromadzo­
nej publiczności. Na białą taśmę me 
t:'t pierwszy wpada Czeehosłowak Ru 
zic?Jka, za. nim nasz. rodak z. Francji 
Bronisław Kłąbiiński i tuż ni~mal ~a 
nim Wl."2esiński i Gabrych. 

NA METĘ WPADA RAZEM 
19 KOLARZY 

Po Gabrychu na metę wpadło zwar 
tą grupą 19 kolarzy, których sklasy 
fiokowano w jednakowym czasie. Sie­
miński przybył na metę 34, Królikow 
ski 3~ ~ Wandor 50. 

FRANCJA NA 11 MIEJSCU 

Drużynowo etap VI wygrała Gze­
chosłowacja. przed Polską, Bułgarią, 
Rumunią, Węgrami i lJanią w cz.asie 
0,1 sek. lepszym. Francja., uchodząca 
za jednego z faworytów wyścigu U· 

kończyła wezorajS'Ly etap na 11 miej 
scu (! ). 

OFIARY 

był stosunkowo niedługi i posia 
dał dobrą nawierzehnię, ze względu 
na dość liczne wzniesienia, należał 
do ciężki<;h. Wzdh.ż całej niemal ta:a. 
sy przejeżdżający kolarze byli 
świadkami spontanicznych manifest.a 

Uiiarami defektów padli wczoraj 
również Emborg (Dania) i Ruziczka 
CCSR). Piet•wszy z nich złamał wi· 
dełki, a drugi zcentrował koło. Przy 
pomocy swych rodaków szybko udało 
im się dojść czołówki. Niespodziewa 
nie sł!bo jeehali wczoraj Francuzi, 
a wraz z nimi dobr-Le saę trzymający Dyrekcja 1\liej•kiego Przedsiębior~twa 

Drogowego doż}la sumę zł 10.000, jako 
do tej pory Polak Z Francji Alek-san ofiarę dla osieroconych ro<lzin po pole-
der Sowa. głych członkach PZPR. 

SERPENTYN AMI W Dół. * • * 
W odległości _20 km. od mt:ty _szo Oddział „C" wpłaca zł 12.952 n~ 

szą przyszłość. z. Kr. 

Oziof oficjalny ŁOZB 

Komunikat Nr 21 
1. Wyznacrza slę toom:n iZgł0$1Zeń za 

wodników do Miistrv..ostiw Jundor(;w 
dla Ok!ręgu Łódiz.kiego na role 1950 
do d_n:ia ~. V. 1950 r. Zawody odbę­
dą Się W dn. 24, 25 i 26 maja 1950 :r. 
Miejsca odbycia slę zawudów poda­
ne będą w następnYvn komunikacie. 

2. WymaClla się nawy 't~ 73-
wodów Le~ia - Łódź, ·Zwiąrz.:k-0Wliec 
- Tonl3~"ZÓW na drTjeń 10. VI. 1950 ~· 

3. Ze?JWala »ię na wYjatl..d w dn. 
7. V. 1950 r. drużyny I..KS Włóknia­
rza do Opola, ce1em roiegran~a za­
wodów towanzyskich a; tamtejszą 
drużyną ZKS Budowlanj. 

Przewodn1ozący M, Tyl 
Sekretarz .J. Janis?.ewsld 

G LO,a 
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Prenumeratę przyJmUla 

I P.P.K. „RUCb" M konto P.JC.O, 
Nr. vn ·1!63S. 

Dziś, o godz. 12 \Vidowisko pt. 
.• Nowa szata króla". 

· ' . I Koło Ligi Kob~t przy PZPB Nr 3 

Po przejechaniu kilkudziesięciu J...i sa serpentynami poczęła spadac w odbudowę WarśzaWY . 
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9) tłuszem, była śmiechu warta. Wówczas na szkunic powstała bły- I nego z rybaków zaczynała się już gang . b d . . . 
skawiczni~ dżuma. Chó: zadżi:mionych ( kar~ka o~lic~on~ były kolan były szarawoczarnego koloru. rena. 

0 
Y wie nogi az do 

' UllllntłlłllllllUHllllllU:lllllllllllllllU do tego sposobu przy wybrzeżu Kanady i za każdym razem kuter beri. Wrzody i krosty pokrywają:e a. ~ ov.i~sz~~e ob3awy ber:-B E R I 
----- na głupcow. Jak opowiadał smdo, dwukrotnie uciekli się oni Krętacz sindo doskonale wvkorz st ł ł . · . . 

BERI -
Po dziesięciu minutach Japof?.czycy zatrzymali motor i Ko­

łoskow ze mną i Kosicynem wspiął się na pokład szkuny. Był 
oburzony bezczelnością Japończyków, i starając się opanować, mó­
wił bardzo cicho. Sindo syczał i cofał się tyłem, kłaniając się fak 

nakręcony. 
- Jak tam wasi... zadżumienL? zapytał Kołoskow. 
- Dziękuję ... Na pewno bardzo źle„. 
- Cóż, nie czekaliście na d-0~tora? 
- Sa-a„. Umierać tu czy umierać w domu. Biedni rybacy my-

śleli, że wszystko jedno. . 
Zaczął znowu stęklłć ,ale Kołoskow od razu go uspokoił. 

- No-no - pow~edział sucho - przypuszczam, że do więzienia 
macie bliżej niż do mogiły. 

Wkrótce nadszedł kuter z doktorem i wszystkie nasze wątpli­
wości rozwiały się. Zadżumionych na szkunie było akurat tylu, 
ile na nasz.ym kutrze było baletnic. 

Sam sindo przyznał się do oszustwa. Szkuna zauważyła kuter 
za oóźno. a szybkQść starej skorupy, ..yypełnionej po brzegi wą-

, \ 

patrolujący śpiesznie oddalał się od „Genzan-Maru". jako oznaki dżumy. ' · cia a ry a ow, przedstawił 
'.frzech rybakó~ podc:as apelu nie wyszło. na p~kład. Lecz ni: Koł~s~ow k~zał dać. chorym makaronu, kawy i masła. Nie 

byli to symulanci. Ben-beri - choroba b1edakow, częsty gośc dr.tknęli Jedzenia. A kiedy sanitariusz znowu odwied· ·ł b k' 
osiedli rybackich i szkun - zwaliła rybaków na maty. Choroba talerze jakimś cudem okazały się w pomieszcze ·u Zl ry a ow, 

ta t 
· t ł d Z ' · · · l b któ · l · m szypra. 

. -:- o. s1os ra g o u. asnnec?ny ryz 1 so on_a ry a, • . rym1 ~ta e . - Ci ludzie nie przywykli do wystawnego jedzenia _ · _ 
zyw1ą się rybacy, doprowadza ich do całkowitego wycieńczenia. dział spokojnie sindo. powie 

. Łowcy ,.Gen.zan-Maru" zachorowali jeszcze na wiosnę. Z po- Wieczorem podnieśliśmy kotwicę i poprowadziliśm Genzan-
c:z.ątk~ sta.rali się ukry~ oznaki. be~i-b~ri, ~konując <:iężkie obo- i\faru" na posten~nek. S zkuna szła dobrowolne tuż za „Ś~iałym". 
·w1~zk1 na3emnych _ł~wcow na ~owru z mnym1 ryba~al_lll· Lecz lu- . Luk n~ dziobie był otwarty - pod pułapem wisiał zapalony 
dz1e na szkunach sp1ą na ws polnych matach, prawie ze nago... , ,metope.r~ '. . Stojąc przy nieforemnym kole sterowym, widziałem 

Według przepisów, chorych należało natychmiast wysadzić na beznadzieJme pokorne twarze chorych. 
ląd. lecz sindo obliczył, że do końca sezonu rybacy będą mogli przy- Czekali. Byli zupełnie obojętni na wszystko . 
najmniej odpracować awans. . Nad.leciał wiatr. „Genzan-Maru" zaczęła się kołysać i pochy-

Dano im ,,lekką" pracę: przyczepiać przynętę do haczyków i 1ać dziobem naprzód. Czarny maszt szkuny opisywał w niebie 
krajać. zł?w1oną rybę (~czywiście, za l?oło;vę płacy_ zaro~kowej). ósem.ki: Gw!azdy je?na po d1·ugiej. zrywały · się z mie<Jsca. pozo-

'f!czc1~1e odpracowah gospo?arzow~ poł setki Je?, Jadło, skła- :.~awiaJąc migocący slad, padały,..,. ciemne, smętnie szumiące morze. 

d.aaąc~ s~ę z su~ego_ wąt.lusza i k~tk1 z . granatowe] daby, ~ teraz O _świcie zbliżył się „Śmiały" Przekazałem wartę Szvrokich, 
cie!phwie oczekiwali konca ostatniego re3su. Zapadłe ocz.y i zmar- przen1osłPm siQ na kuter i usnałem jak zabity. 
tw1ałe kończyny świadczyły o tym, że koniec ich był bliski. U jed- iK:oNIEC) 

-


